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Kraków, 11 sierpnia.

(k . s.) Trzeci miesiąc olbrzymiej ofenzywy 
rosyjskiej zainicyował Brusiłow potężnemi u- 
dei-zoniami zarówno w stronę Lwowa jak K o 
wla. Dały mu one pewne rezultaty, które jed
nak ze względu na wiełlde cele tych straszli
wych hekatomb są baidzo niewiele znaczące. 
Celami tymi są Lwów i Kowel jako zabezpie
czenie Lwowa i podstawa do nowych opera cyi 
przeciw linii Bugu i ewentualnie poza tą linią. 
Dopóki celów tych ofenzywa rosyjska nie o- 
siągnęła, dopóty nie można mówić o jej stra- 
tegioznem powodzeniu. Wszystko, co rosyjski 
sztab generalny tak skwapliwie na swoje do
bro kontuje, to ty lir o sukcesy taktyczne. Ani 
liczby jeńców i armat, chociażby nawet bar
dzo lantastyczne ani zdobycze terenowe nie o- 
znaczpją jenzczo sukesu (strategicznego, Iktó- 
rym mogłoby być tylko wzięcie Lwc;wa i Ko
wla i stworzenie przez to j) od stawy do nowych 
ewentualnych operacyj w Iderunku zachodnim.

Jakkolwiek ofenzywa rosyjska trwa już 
trzeci m'esiąc, to  jednak właśnie dla braku jej 
strategicznego rezultatu nakży ciągło uważać 
ją *a pierwszy okres tego wysiłku, na który 
wola naczelnego dowództwa rosyjskiego waży 
się celem odzyskania utraconego. Jeżeliby 
ofenzywa rosyjska wyczerpała się przed osiąg
nięciem tych dwóch najbliższych swoich ce
lów, potrzebaby mówić o jej niepowodzeniu, 
ponieważ wszystkie jej dotychczasowe tereno
we i inno zdobycze nie stoją w  żadnym racyo- 
nalny m  ̂stosunku do poniesionych ofiar i nie 
stwarzają nowToj sytuaeyi dla armii rosyjskiej.

Dlatego mimo wszystko ofenzywa rosyjska 
stanowi ciągle jeszcas wielki znak pytania.
I  akt zaś, ie  zdołano ją dotąd w  tym. znaku 
Utrzymać, sv) laaczy najlepiej o potędze ducho
wej i materyalnej oporu, jaki jej dowództwo 
wojsk sprzymierzonych stawia. Wartość nie
zwykła 1 ego oporu wyrośnie, jeżeli się zważy 
olbraynną siłę uderzenia rosyjskiego i  jego 
wstępne zmacane sukcesy.

D oświadczeń i e tej wrojny uczy, żo najbar
dziej krytyczny moruent dla obrony sfcrare- 
<-cznej następuje po taktwczncńi przełamaniu 
je j plerwszymli inny. i  en Krytyczny moment,
1 -Kry dla wojsk sprzymierzonych nastąpił na 
Wołyniu w  pierwszej połowie czerwca, prze
zwyciężyły one w  sposób zdumiewający i bar
dzo rychło doprowadziwszy do względnej sta- 
bilizacyi frontów, podjęły równocześnie śmiałe 
operacye of en żywne, które przenosiły częścio
wo w  ich ręce inicjatywę, w  każdym zaś razie 
zmuszały Brusiłwa do osłabiania i o-paźniania 
uderzeń w  zamierzonych początkowo kierun
kach. Taką o-peracyą »kat ekzorhon* ofen
sywną było zajęcie przez Linsingena groźnej 
wypadowej pozycyi na kolanie Styru w  okoli
cy  Kołek, skąd mógł on bardzo niebezpiecznie 
zaczepni w danym razie prawą flankę armii 
rosyjskiej, operującej na Włodzimiera Wołyń 
sk; i Brody'. Dla wyparcia Linsingena z tej 
pozy cyi musiał Brwsifcw zaatakować bardzo 
znacznemi siłami odcinek sprzymierzonych 
północ od Kołek, co 2 początku bynajmniej nie 
leżało w  jego intencyaeh, *x> oznaczało stratę 
czasu i rozpraszanie siły uderzenia. Oczywiście 
irazporzą.dzaiąc 'wielokrotną przewagą., Biusi- 
łow rozftiązal to zadanie,' odepchnął front 
r;>i-zvrnior/cnycb poza Stochód i usunął w ten 
sposób niebezpieczeństwo, którem groził m 
Linsiogen od strony Kołek, ale premia tej asc- 
kuracyi Eostala okupiona dalszo ni zwolnieniom 
tempa of rai żywy rosyjskiej i dalszem rozszcze 
pieniem kierunków je j parcia.

Ponieważ zaś na wcina czas jc-st więcej niż 
pieniądz, bo —  sukces, przeto kto traci czas, 
ten trać* —  sukces. Aby ocenie, czego F.osya- 
nie nie zdołali dokonać, potrzeba zdać sobie 
sprawę z tego, co mogli po sforsowaniu frontu

armii czwartej w -najkrótszym. czasie dokonać. 
Otóż nie ulega żadnej wątpliwości, że utoro
wawszy sobie drogę poprzez front austryacki 
nad Putiłówką między Dubnem a Olyką, Ro- 
syanie uzy&kiwałi cały szereg niezmiernie ko
rzystnych wręcz świetnych dla siebie możli
wości. Di ega do Gali cyi wschodniej stała im 
właściwie otworem. W e froncie sprzymierzo
nych bowiem powstała wtedy luka większa, 
niż we froncie rosyjskim po bitwie pod Gor- 
lioami.-.. Mimo to praktyczny rezultat tego ro
syjskiego sukcesu okazał się zniKomo małym, 
A  to z dwóch powodów: po pierwsze dowódz
two rosyjskie nio okazało dość woli ofenżyw
nej, która ujawnia się w  błyskawicznych dzia
łaniami i uderzeniach, po wtóre z powodu nie 
dość ścisłego uwzględnienia tak ważnego czyn
nika, jakim, jest czas.

Brusiłow wykonał swoje uderzenie na 
wspomnianym odcinku, nie przygotowawszy w 
porę dosta tecznych sił, ktćreby rzucono natych
miast w  uzyskany wyłoni, mogły zagrażając 
tyły obrońców, rozszerzyć go na prawo i na 
lewo. Wprawdzie operaeya taka jest zawsze 
ryzykowna, bo grozi atakującemu odcięciem 
przez zaatakowanie jego flank, ale właśnie wo
la ofonzywna jest na to, aby przezwyciężyć o- 
bawę przed ryzykiem. Brusiłow chciał grać na 
pewniaka. Dlatego zamiast uderzać tern, co 
miał pod ręką, wolał gromadzić nowe wojska 
Jla tom pewniejszego’ wyzyskania swego sukce
su. Tymczasem jednak sprzymierzeni uczynili 
to samo. Zaczęli także gromadzić wojska dla 
zatkania dziury, a rozporządzając lepszą siecią 
kolejową, potrafiły załatać dziurę prędzej, mł 
Brusiłow zdołał ją dalej rozoclrzeć... W  ten spo
sób w  ciągu dwóch czy trzech dni uciekł Bru- 
siłuwowi sukces jego wołyńskiego przełamania 
Jak jtaszek z ręki. Przełamanie to przestało 
być strategieznem jak <pod Gorlicami, to zna
czy nie nabrało decydującego znaczenia dla 
natury całego frontu sprzymierzonych ale sta
ło się tylko taktycznem, to znaczy zredukowa
ło się do zwyczajnych wygięć jednolitej linii 
obronnej, które przy tego rodzaju ofenzvw- 
nych uderzeniach są zawszo możliwe i zupełnie 
naturalne.

I  na tym fakcie właśnie można ocenić najle
piej olbrzymią różnicę jakości dowództwa 
sprzymierzonych i rosyjskiraro. Podczas, gdy w

K om u n ika t sz tab u  a u s t ro -w e g ie r sk ie g o .
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 11 sierpnia.
Urzędowo donoszą dnia 10 sierpnia 1016:

Rosyjski teren wojenny.
Nu wzgórzach na południe od Żalna odparły austro-węgierskie wojska rosyjski atak, przy 

ciężkich stratach po strunie nieprzyjaciela.
Nieprzyjaciel tylko w obszarzfc Jeiatyna wszedł wczoraj z armią geiterał-pułkowuika Koe-

vessa w ostrzejszy kontakt bojowy. ’
Na północ od N iżn W  a zaatakowali Rosyanie snowi* nadaremnie. Zosmli oni wszędzie, 

w kilku rriejscrch w walce wr^cz oarzucen
Na południe od Zaloziac rozgorzały od dziś rana nowe walki,
Na zachód i północny zachód oć Łucka zachowywał się nieprzyjaciel po ciężkich niepo

wodzeniach z dnia 8 bm spokojniej. Natomiast par* on na północ on kolei, prowadzącej z Sa
ren. do Kowla, ponownie dniem i nocą swe masy do ataku przez Stuchód. Jego szturmowe 
kolumny załamały się przeważnie już przed naszerni zaporami. Poniosły one wszędzie ciężoie 
I  lęski. Strasy Rosyau są znowu bardzo wielkie.

Włoski teren wojenny.
Odpowiednio do wytworzonej przez opióżnienie przyczółka mostowefo Gowcy" sytuaeyi, 

porzucono miasto i po krwawem odrzuceniu ponownych włoskich atałrów na piaskowzgorzu 
Dobei do przeprowadzono bez zakłócenia ze strony nieprzyjaciela, zalecone spresłowanie nn- 
szych pozycyj. W tyn  -W^rze wzięły nasze wojska w  ostatnich dniach 4.100 Włochu w do 
niewoli. Podczas w ta rgn ij ia nieprzyjaciela do przyczółka mosfowegc Goryeya, nie zdołano 
już zabrać sześciu naszyci i dział. . . .  .

Wczoraj skiorowaŁ" Włosi największe wysiłki na odciraek Pławy. Po 12-godz.naiym cgmu 
masowym artyłeryi atakowała włoska piechota 7agcre cztery razy, wzgórza na wscuóó od 
Piavy trzy razy. Wszystkie te szturmy załamały się n « silnym oporze naszych wojsk, wśród 
których ponownie odznaczyły się oddziały pułków piechoty nr, 22 i 52.

Na froncie tyrolskim rozbiło się kilka prób e.takowych nieprzyjaciela w Dolomitach i 
trzy ataki na nasze pozycyc w obszarze PasuMo.

Południowo-wschodni teren wojny.
Nie było żadnych wydarzeń o znaczeniu.

Zastępca azefa sztabu generaln., v, H o f e r, 
marszałek pclny porucznik.

W y d a rz e n ia  n a  m orzu .

V. 1*. — cii ai'”3-
stosankowo sukces taktycznego przełamania 
przekroczyć dosłownie < w  ciągu dwudziestu 
czterech godzin w rozstrzygający_ ala całego 
frontu rosyjskiego sukc-es strategiczny, Brosi
ło w maijąc większy sukces taktycznego przeła
mania, po-zostai przy^ nim, wartości stratera.cz- 
nych z niego nie wydobył.

Raz utracony moment nie wraca rychło. Ta 
też Brusiłow straciwszy go okuło 10 czerwca 
na Wołyniu, mimo wszystkie dotychczasowe 
swoio wysiłki nie może tam przejść od zadań 
czysto taktycznych do wielkich strategiczny ... 
P jgłębiony tymczasem front wojsk sprzymie
rzonych wytrzymuje wszystkie jego wyciekło 
uderzenia. Poza dr-obne stosunkowo przesunię
cia terenowe Brusiłow nie wychodzi. Jeżeli się 
znś zważy, że i te przesunięcia okupywane są 
straszllwemi ofiarami w  ludziach, pędzonych 
tłumami nu linie sprzymierzonych, to zaiste trud
no gratulować dowódcy rosyjskiemu. Jego O ; 
wiem taktyka nio może imponować. Strategii 
zaś niema tam wcale.

Kiedyś śwuat dow:o sic isk-ie były naprawdę 
siły sprzymierz omy oh, jl tóro dokonały tego 
cudu ńctd Gorlicami. Powszechnie mówi su; o 
>milionie«, ale jest to ten milion, k jrytn fan- 
tazya ludowa posługuje się tak chętnie jak -  
miotłą czarownicy. To jest faktem, że siły, któ- 
reml przełamano i zw uiięto ironu rosyjski pod 
Gorlicami, były eona,jurniej dziesięć razy 
mniejsze, niż wojska, które miai Brusiłow do 
rozporządzenia podczas swojego pzzełamujące- 
cego ataku na front czwartej armii. A  jednak
jakiż rezultat!

Na wLiytę włoakich wielkich bojowych samolotów w Rjece ania 1 Lm., odpowiedziały 
w nocy z 9 na 10 ilaste eskadry, razem 21 hydroplanów, wizytą w Wenecyi, gdzie obrzuciły 
bombami ogólnej wagi 3M> ton z niszczącym skutkiem arsenał, dworzec kolejowy, wojskowe 
objekty i zakłady fabryczne. Soowodc wano tuzin pożarów, z tych dwa o większych M>zmia- 
rach w fabryce bawełny i w mieście, które to pożary jeszcze w odległości 25 mil były wi
doczne. Gwałtowny ogień oLronny bateryj był zupełnie bezskuteczny. Wszystkie sam.oloiy 
potTróciiy nieuszkodzone. | K o m e n d a  f l o t y .

Kofnutiikd  k iarew niotw a arm ii niemieckiej.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Berlin, 11 sierpnia.
-Biuro W olffa  don-osi: Wielka główna kwatera, ogłasza dnia 10 bm.:

Zachodni teren wojenny.
Walka Ektyleryi między potokiem Anrre a Soramt toczy cię dalej z  wielką siłą. Angiel

skie zamiary uderrenia kok, Bezentin-le-Petit zostały stłumione ogniem. Liczba meraanych 
Ac»likd- r którzy od dnia 8 bm. wpadli w nasze ręce, podwyższyła się do 13 olice.ow i 500 
żołMetey.’ Między Manrepas i Soiiuue rozbiło się wieczorem i w ciągu nocy 8 francuskich ata-

Na prawo od Muzy, nie licząc mniejszych walk na ręcząc granaty, r ie  znoszono żadnej
działalności niech oty . . . . . .

W  walce powietrznej 1 ogn?em dział obronnych zestrzelono dwa nieprzyjacielskie apa
raty na poiudrie od Bapaume, po jednym na południe od Lille, koło Lens i koło Saarburg w 
Lotaryngii. -

f  Wschodni teren wojenny.
Fr-o-nl generała marszałka polnego Hindenburga: Na południe od Smorgor. panował żjoy- 

szyr ogień , czynności patroli. Kilkakrotne rosyjskie atak inaJ atrumicniem koło Dobczyc, 
n a i S ochodem koło Lubieszowa - Bere zycz, koto Smolar— Zaręcza i Koło Witonieża zostały 
krwawi, odbite. Koło Zaręcza w  kontratakach wzięliśmy do niewoli 2 oficerów i 340 żołnie
rzy. Przedsięw zięc ia  mniejszych nieprzyjacielskich oddziałów i próba zaskoczen ia w luku Sto- 
ch>’.lu na wschód od Konia, pozostalj ber rezultatu. Na południe cd Załoziec rozwinęły się

dziŚ h > ^ ntT(TySęci*a- Karola: K o lo  Weleśnlowa i na potud nowy zachód stamtąd zostały od
bite &U ros • 'Slae ataki, częściąwo świeżym kontratakiem. Tu i na peł iihue od Dniestru za
jęto, jLK rozkazano, nowe stanowiska, odpowiednio do planu.

Bałkański teren w ojny.

N iw a  żataye«  w yćz-K ń  „  2" cze“ uiJal.zeto8 kicrownicl„ „  Ł.mU,

Fsntlez  Beł&mann Bolluef 
I s iK re to r :  jo t s is  u) W iedniu .

(Tek c. k. Biura koresp.)
Wiedeń. 11 sierpnia. 

Kan-clerz państwa Betlmia-nn-B-oll/weg i se
kretarz państwa Jagow przybyli tu dziś, by, 
jak U> jesr w  zwy-czaju między kierującymi mę
żami stanu obu mocarstw sprzymierzonych, 
odibyć os'ob;stą ttnunuinę zidau z ministrem spraw 
zagranicznych to. Burianem oo do najivzmait- 
szych kwestyj ak-Uialnych. Kanclerz państwa 
przyjęty będzie przez cesarza na- posłuchaniu.

Ofenzywa rosyjska.
(Tek  wk » Nowej Retormy*).

Bazyiea, 11 sierpnia. 
Donoszą tu 7 Petersburga:
»Russkij Inwalida, dając pogląd na ofenzy- 

we rosyjską przeciwko Galicyi, stwierdza, że 
Rosyanic wprowadzili do wallti lbO dyrai izyj.

Ocena sukcesu wiCSKiego.
(Tek wł. »Nowej Reformy*).

Budapeszt, 11 sierpnia. 
W ojskowy współpracownik » Pester Lloyda*, 

ni "jor Iliiber, omawiając położenie na froncie 
'włoskim, stwierdza, że W  osi pod 1 lorycyą od
nieśli tylko ten sukces, iż we froncie austro 
węgiersEim na odcinku o noalej rozległości po
wstało niewielkie wklęśnięcie.

Wiosi o pc^żenSu wojennam.
(Tek wk »Nowej Reformy*).

Lugano, 11 sierpnia.
Zajęcie przyczółka mostowego pod Gorycyą 

uważają Włoei za wielkie zwycięstwo. W  licz
nych miejsciom^ościaeh, między in-nemi w Rzy
mie i Modyoknie, odbyły się z tego powodu po
chody z muzyką chorągwiami.

Obecnie przyznają Wiosd, ze atak na MmJal- 
cono posiadał charakter demonstracyjny i miął
z p^ii ^ e i )  e j  k

»Seuolo« twierdzi, że linia obronna aus.ro- 
wręgiersua Giorj'cya— -Monfalcone jes1 zamaaię- 
la" w trzech punktach, a imano-wi-cie pod Oory 
cyą, Sao M i eh el o i Monlalcono. Dzienmk ten są
dzi,’ że wojsilta aust-ro-węgicTskie me m-ogą ko
czy w dolnym jej biegu używać do celóiw^de- 
fenzywy, lecz muszą na wyżynie na wschód od 
Gorycyi’ stawiać opór, gdzie prawdopodobnie 
już mają pozyoyo obromne.

Ruftiunsln ra6a gabireirswa.
(Tek v,T. >Nowej Retormy*).

Bukareszt 11 sic-pnia. 
Brałianu powrócił tittaj. Przedwczoraj po po

łudniu odbyła się rada gatonetowa, która zve- 
me obie^aiacych wiadomości zajni-owa.a się 
kwestyarai jiolltyki zagran.cznej.

T M iiw n t  <£ reku mepjlecKkro
(lek  c. k. Biuri. koresp.)

Paryż, 11 sierpnia.
: Wczorajsze urzędowo sprawozda ni o wojenne

donosi: _ . . . .
P o  odparciu liczrych ataków łueniieckic.i 

usadowili się Niemcy ponownie w warowni 
Thiaaniont, podczas gdy Francuzi dak-j trzy
mają obsadzone najbliższe dostępy do waro- 

wni.

is pieryszyjh ©Jach s^rgnla 1915 r.
6 (Ciąg dalszy.)

Odchodzę ku alejom Jerozolimskim. Od mo 
Stu Poniatowskiego uicaeuje się trzykonay pa- 
t-ol niemiecki z chorągiewkami; prowadzi sze
ściu jeńców: jednego oficera i pięciu żołnierzy. 
W idoczirc zaspali, a może umyślnie opóźnili się. 
Od strony rogatek Jerozolimskich idzie oddzia- 
łek, ze 1 rzydziestu żułnierzy. Wyglądają uie- 
szczegóLiie. Starsi wiekiem, małego wzrostu, 
znużeni, zmęczeni, z pomierzwionym zaro 
Btem —  ftis czynią wrażenia zwycięzców -

Na Marszałkowskiej sporo łudzi, ais n »  Ru
i n y —  tylko tramwaje przepełnione. Spokój zu
pełny, msżną powiciLteć niesłychany. Co parę- 
set kroków stoi jeden, lub dwa żołnierze ba
warscy. Wszyscy się na nich gapią j udziela
ją  sobie spostrzeże... Twarzy się resursa na uli
cy. Rozproszą mllicyanci jedną, tworzy się dru
ga. W  każdej grupce wymiana uw, g  i wiado
mości. PodihniO pierwszy podjazd niemiocki 
ukazał sie już o go lz . pół do G rano od strony 
fceht ederu, kiedy po mostei i i ) rzechudzily osta
tnie oddziały wojsk rosyjsidch. Kole mostów 
miały stać całe tłumy Ciekawych, które odsu
nięto przed wybuchami. 0 godz. trzy kwadran' 
fie na 6 z winieto koło mostów posterunki poi i-
a-,—!^ ~  ̂  niśniii no rlTir rro of.pnnft

swych- czynności. Kolo godz. 7 ^  ®  ~
cu bankowego widziano oąząoo wol ■ y 
ciem nozielone sa-ochody z oficerami. Jeden 
zatrzymał się przed ratuszem, drugi Tmmkmł 
na piać zamkowy, trzeci skręcił na Bodową. 
Podobno Poniatowskiego most ocalały J 1 
niewiast-a mówi: »nasm. A  którzy, »nasi« są te
raz? .

Już o  godz. 6 rano pełno było luasi na mie
ście. Skleny zaczęto otwierać o godz. 7, a więc 
wcześniej niż zwykle...

Huki nie ustają. S ły c łić  j( wciąż od strony 
Pragi. Zaczyna deszcz kropić —  wracam do 
domu i piszę to słowa. P

G o d z i n a 3 p o p o ł u d n i u :  Ho 11 wy
szedłem z domu. Drsz-cz ustał. Ruch większy, 
ala nie nadzwyczajny. Najdumniej na Marszał
kowskiej —  po bocznych ulicach nie znać 
wzmożenia się ruchu. Fizyunc mia tłumu ani 
•cznie się zmieniła. N ie widzisz już rzęc-z prosta, 
oficerów i  żołnierzy rosyjskich, nie widzisz i 
»siesfcrie«, których tak była pełno, a która tak 
obco wyglądały, albo rozbawione w f / warzy- 
stwie oficerów, albo sztywne, perure. okazr^ą- 
ce swem zachowaniem, się, że rależą do plemie
nia panującęgo. Natomiast sderarzetoama moc 
żydówek. Żydza wogółe urządzili sobie s-sza- 
ba9« i z dzielnic swych tysiąca ni1 wylegli, ćoł- 
nieizy nicmieck'nh -coraz więcej. Jedni stoją na 
posterunkach, z bronią w  ręku w rikelhaubach, 
inni spacerujący wśród publiczności, w  czap
kach z c-zerwoiiemi lampasami, z  krii-tkiemi pa
łaszy kn mi u boku, (jako -nie biegły w rzeczach

oowoli najczęściej parami, oglądają wystawy z za których nieustannie strzelają z ka-rt: 
aLli iu!vf, -kupują w dys+rybucyoch papior-osy. j wni-c i  drab ino w. Podobno im idzie o przeszko- 

Na plaóu Warecldm spotkałem E .„, którs dzenie budowuniia -mostu pontonowego, 
jest jakimś dygnitarzem w  miłi-cyl i  w Ibomite- .SLierowalem się na Trębacką, chcąc wyjść 
cie, Powiedział mi, że w drukami ^Dziennika na Krakowskie Przedmieście —  ale o uu mnie 
Polskiego* (Stra szewicza) drulouje się w  dwóch 
językach odezwa ks. W p o ld a  bawarskiego, 
dowódcy w-ojsk, które zajęto Warszawę. Ode
zwa zaznacza, że Niemcy warczą z nieprzyjacie
lem a nie ze spokojnymi mieszkańcami, po- 
dziewają się, że ludność _ wrrsz-awska _ zaufą 
S]jrawiedliwośc-i nicTUicckisj. Ponieważ jedTnwc, 
o ile doszły wiadomiośi i, nieprzyjaciel przedsię
wziął śr,dk-i przeciw bezpieczeństwu wojska, 
uiicmiec'aego, przeto k*ą*$  Lei-pold zmuszony 
jest wziąć zakladnileów.

H mówi-i d lej, ie  ™ ?k o n  ^
rnierka urzedum ma r?tuszu. Księcia- I^opo. xa 
S  S I  w  rszawSe. Główną figurą jesł 
hr ómim a je-c 21 ^ p e ą  far. Hutten-Cza-pski. 
m o™ 8̂ * 1 Komitol U  v ta-

tuszu. Na godz. u  we-uwan* go w m z mku, aby 
wysłuchał T o zp o raą M  władzy. Jedneczetinre 
na&tąpi wrbór Składników.^

•Do rarusza- zgłosiło się juz 30 strzelców pra
gnących wstąpić do Leg ra óv •

Po°lo^Ich o ocaleniu iniosiku PoruicitOYiiSlyiego 
nie ramawdziba się. Owszem, -pierwszy <m został 
wvsadz'0-nv. —  Wybuch zntozi-zył jcaen f  lar. 
zapadto się drom przęsła.. W  pół -godziny: później 
sputkał ten los most Kierbedzia z  tą różnicą że 
filary pozostały całe. _ Dwa następne wybuchy 
wyzsadz-ily mosty kolejowe.

"Ogromna strzelanina jest w stronie Zamku.

nie -puszczono, zamknie-to bowiem całą -część 
Krakowskiego Przedmieścia pc Zamek, gdyz 
kule -moskiewskie gęsto padają. Na Zju/raizii i 
na Bednarskiej kilkanaście osób raniły. Y. ogó
le małe Powiśle jest silnie ostrzeliwane...

Wra/ca-m więc i  zachodzę do * Wojciechowa*, 
jako do maiega raklubiku politycznego* i  do
brego miejsca ebserwa-eyjnogo1). Stoją przed 
mm długiim szere^ien. przez całą - ulicę 
Wierzbowa i  Czystą niemiecki® kuclmit wto]- 
sko-wo. Przed samym sklepem na jednym 
z wózków siedzi czterech jeńców, żołnierzy rera 
SYjJldeh. Kręcą papierosy, śmieją się, rozma- 
wiarią. Na, wąskim ćli-odniku pełno- ciekawych, 
zwłaszeai. żydówek. Jakiś żydek zbyt się zbli
żył do wózka od  strony placu, —  żołnierz na
głym mchem skierował ku niemu karabin. Ży- 
dek raueił się w bok, tłum w  nogi... skończyło 
się na strachu.

W  Wojciechowie dowiedziałem się. że wczo
raj od godz. 5 -po południu aż do późnej nocy

*) Sklep i kantor akcyjnej fabryki meblk znaj- 
duiącej się w Kamińsku (kcłu Piotr ko w a, obecnie 
szpital dla legionistów). Okna jego wychodzą na 
plac Saski wprost cerkwi (soboru). W sklepie i 
kamtcTze pracowało kilku urzędników (stąd „klub"), 
a między nbmi Z., jeden z uczestników 1SG3 roku., 
do którego zawsze na pogawędkę zachodzili crai-cyine, a po ich przejściu na drugą stronę W isły wojskowych, -nie wiem, jak się to- nazywa), za- Ogromna strzelanina, jem, w stronie ™  ..

padzialy minerów: i saperów przystąpiły dc chowują się tak, jakby, byli u siebie. Chodzą' Moskale m. Pradze usypali wały nad isłą, uuan weterana p a,

leartaez-o- 'wysaAww fabryki Piormana i  Schwedego, 
Hantkego, Geislora, Zielińskiego, fLirsz-owskie- 
go —  spalonio też »nuwiodne« domki na brzegu 
pioskim. Jakaś dama cpo-wiadaia, że tal ieg-c 
pizepołnienia w  kości-oaach w dzień zwyczajny, 
jakie było dziś Tano. dawno nie pamięta-. —  
Wszyscy opowiadają o oficerach, którzy za
spawszy wylatywali pędem z hotelów, szukali 
dorożek i- wpadali w ręce nlemitTckich patroli. 
O Bristol i Hotel Europejski o-bifo się k ilka kul. 
Z ulic nad Wisłą chronią się ludzie do środka 
miasta. Z... drży o  swoją żonę, mieszkają bo
wiem na Bedr ra-rskioj —- obco gwałtem lecieć 
do domu mimo oieb&zpieczsństwa. S. rozmawiał 
z jakimś oficerem tóeinieck-im mówiącym pa 
polsku; wyraził on zdz:W i«tie, ż§ ze strony mia- 
aia nie było żaduegc powitania. Przed' hote
lami ->Bristolem* --Pc-loiią-c, gdzie s-tanęli wyż
si wojskowi, widziano żydówki wręczającą 
zE-ycjęzcom kr/aty... Palą się ćIta ico peters
burski i orze /ki... Sklepy na Nalewkach i w, 
s-Gościunym Dworze* za Żelazną bramą są pra
wi* wszystkie zamknięte —  wogóle w całej 
dzielnicy żydowskiej bardzo mała jest sklepów 
otwartych

Z Wojciechowa idę do i-Tygodnika Ilustro
wanego*. Po drodze spotykam dwa samochody, 
niemiockio. Różnica mi© tyl-bc w ich barwie, 
ale i w jeździe. K iedy rosyjskie hucząc, jęcząc, 
dymiąc pędziły, jak strzała, niemieckie irzesu-i 
rrają się powoli i cicho, płyną jak łodzie pd 
spokojnych falach... Może dlatego, że siedzący 
w nich oficerowie chcą się przyjrzeć miastu.

Na rogu Królewskiej grupę ludzi czyta ogło
szenie, przylepione na słupie latami elektro
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SińtiBOsa polityku $?iier.
Węgierskie stroanictwo1 niep odległości w n ij 

elo n? rece królewskie p^zez kancełaryę gabi
netową memeryał w  sprawie położenie poli
tycznego. O memoryalc tym aozmaite nie
sprawdzone obiegały wieści. Przywódca stron
nictwa nr \pponyi przedstawi więc na posie
dzeniu stronnictwa, jaki był {antyczny prze
bieg tej sprawy. TV pernem brzmieniu, pc fanom 
za c. k. Biurem Korespondencyjnem przez 
dzienniki wiedeńskie, przedstawienie to o- 
fwiadeza:

Z powodu pewnego zagadnienia konkretne 
go, które zajmowało od lłnzszego już czasu 
,piuię publiczną, powstało w  kołach stronni

ctwa naszego przekonał e, że est wprost nie
możliwe nie omówić dotyczącej konkretnej 
sprawy w Sejmie i Je powinniśmy bezwarun
kowo obrać formę intetpelacyi albo rezolucyi. 
Rezolucyę zaproponowałem radzie prezydyał- 
pej stronnictwa. Jednakże czcigodny mój przy
jaciel, hr Michał Karolyi, zajął stanowisko, że 
w danych warunkach byłoby o wiele racyonal- 
niej zamiast parlamentarnej akcyi ewróoić się 
wprosi z memojyałem czy to do rządu, czy też 
do króla, W  memorgale tym mieliśmy dać w y
raz naszym życzeniom, by mieć dowód, który- 
byśmy w swoim czasie narodowi pokazać mo
gli że wobec sprawy owej nie pozostaliśmy 
bezuzynuL Wszyscy członkowie prezydyaJnej 
rady jednogłośnie wyrazili mniemanie, że z me- 
morya^em należy się zwrócić nie do rządu, lecz 
do króla. Dodaję, że hr Michał Karolyi miał 
zupełną, słuszność, i ja  natychmiast przyłączy
łem się do jego stanowiska. Redakcyę niemo- 
ryahr powierzono Loyaszyemu i mnie. Lova- 
szy jednak oddał mnie tę sprawę. Ja więc zre
dagowałem memoryał, rada prezydyalna zaś 
zatwierdziła go po małoznacznycn zmianach. Z 
jej zlecenia wniosłem następnie osobiście me- 
moryał w  kancelaryi gabinetowej. Tak się 
sprawa miała istotnie. Zatem ja  byłem gotów 
na życzenie kilku przyjaciół Yedroźyć parla
mentarną akcyę, hr Michał Karolyi zaś był 
tym; który —  powtaraam to —  zupełnie słusz
nie zalecił równie zresztą zgodny z konstytu
c ją  krok, to jest byśmy się -zwiócili do dru
giego ustawodawczego czynnika —  do króla.

Taka ty ła  mianowicie owa sprawa konkre
tna, która spowodowała wniesienie przez stron
nictwo niepodległości memoryału poufnego na 
królewskie ręce, tego z dyplomatycznego o- 
6wjadcw>nia lir Apponyiego w j wnioskować nie 
sposób. Jednakże odiobinę światła rzucają na 
tę tajemniczą sprawę obrady węgierskiego Serj- 
nju, z- których sprawozdajiie obszerne podało 
Biuro korespondencyjne. Dwa przem wienia w 
obradach tych zwracają szczególną uwagę: mcc 
wa Karolyi ego i Tiszy. Karolyi zastrzegł się 
stanowczo przeciwko zapatrywaniu, objawio
nemu w  poszczególnych organach zagranicz
nych, 5akoby on i jego zwolennicy pragnęli 
pokoju za wszelką cenę i byli za zawarciem 
odrębnego pokoju z Rouyą, oraz jakoby wła
śnie ten mement byl powodem rozłamu w par- 
ty i niezawisłości. Hr Tisza zaś, omawiając agi
tac ję niektórych dzienników rumuńskich, po- 
n iada: Organa te przedstawiają ebeene zało
żenie frakcyi Karolyiego w ten sposób, jakoby 
hr Karo-lyi pragnał pokoju za wszelką cene i 
dąży* do zawarcia odrębnego pokoju z Rosya. 
zapatrywaniu i my wszyscy dobrze wiemy, że 
on takich t-endencyj nie żywi i że nie byłby 
nawet w  możności, gdyby miał takie tenden
cje , ich urzeczywistnić. Faktem natomiast jest, 
że to śmieszne oszczerstwo zrobiło pewne wra
żenie na opinii publicznej w Rumunii i u ©n- 
tenty.

Owe tendeneye, które oszczerczo podsuwano 
w prasie koalicyjnej hr Kar-olyiemu, a przeciw
ko którym on sam się zastrzega i premier zwal
czanego przezeń gabinetu bierze go w  obronę, 
miały tedy zdążać do zawarcia przez W ęgry 
odrębnego pokoju z Rośyą. Oświadczenia, śwm- 
żo w Sejmie publicznie złożone, pozwalają in- 
bynuacyę tę raz na zawsze usunąć.

Druga sprawa, do której odnoszono rozlani 
w stronnictwie niezawisłości, był to stosunek 
do Rumunii. Co do postulatów politycznych 
frakcyi stronnictwa niezawisłości w  stosunku 
do Rumunii również najbajeczniejsze krążyły 
wieści. W  dalszym ciągu przemówienia swego 
wystąpił tedy hr Karolyi przeciwko twierdze
niu, jakoby rozłam w partyi niezawisłości wy
wołany został kwestyą rumuńską. Oświadciyl 
on: W  jakikolwiek sposób ułożą się stosunki w 
Rumunii, niechaj cały świat się dowie, że gdy
by Rumunia zaatakowała l i  ęgry, to jak długo 
jeden Węgier żyje, każdy taki a,tak z całą Sta
nowczością zostanie odparty. W  górach Sied
miogrodu strona atakujaca spotka się nie z 
ludźmi lecz z tygrysami. Do wywodów tycn w 
cni oś ci przyłączył się także premier.

Z  powyższych oswiadcz-eK wynika tedy sta
nowczo, że w  poglądach na r  bfitykę zagra
niczną państwa pomiędzy frakoyą stronnictwa 
niezawisłości a rządem niema żadnych rozric.

Reszta oświadczenia hr F arolyicgc oraz o- 
świadczenie hr Apponyiego odnus. się nato
miast do sprawy ugody Wpgier *  Arstrya i 
tutaj zapatrywania obu odłamów partyi nieza
wisłości różnią się znacznie. Jeden i drugi od
łam pragnie wprawdzie, by z  wojny obecnej 
wyrosły nowe demokraty! zne W ęgry. Hr Ka
rolyi nie zgadza się jednak z poglądem Appo- 
nyiego, że w ’"mi© wspólnych interesów ■wojen
nych nie należy walczyć obecnie o nrieozy 
wi-stuienie programu partyi niezawisłości. Rząd 
pragnie obecnie właśnie, w ciągu w c i y, za
wrzeć 25-Jetnią zgodę z Austryą, oo Kprolyi 
ze stronrifcami, swymi uważa za zamach na 
swobodę de^yzyi i na samodzielność państw a- 
wą Węgier. Węgry muszą otrzymać wszystkie 
atry bucy e zwierzchnie z© dla1 swego państwa, 
a wówczas znikną wszelkie punkty tarcia, ist
niejące pomiędzy Węgrami a Austryą. Frakcya 
stronnictwa niepodległości lę u a  się, by rząd 
nie postawił narodu nagle wobec dokonanych 
faktów, których już się zmienić nie do i dla
tego rozpoczyna teraz juz w łk ę  o realizację 
całkowitą programu party", ktÓTy wszystkie 
cechy niezawisłości państwowej zd'oła Węgrom 
wobec drugiej połowy monarchii zapewnić.

W  tym jednmn punkcie obaj przeciwnicy 
stronnictwa niezawisłości tłtanowczo się róż
nią. Apponyi również w  niezawisłości tylko 
widzi podstawę trwałego, ciągłego pokoju. 
Gwarancye dla niego widzi jednak w  umocnie
niu obecnych sojuszów "Węgier z państwami 
środka. Zdaniem Apponyiego trzeba umieć 
rozróżniać pojęcie niezawisłości i  odosobnie
nia. Rzecz oczywista, że praw zwierzchniozyc-h 
państwa nie poświeciłby żadnemu przymierzu 
n? ś le c ie ,  ani z Austryą „ani z Niemcami. Lecz 
zważyć trzeba, że dzisiejsze sojusze Węgier za
pewniają rm trwałe podstawy pokoju na przy
szłość we wszelkich warunkach. Słowem utrzy
manie przymierzy uważa Apponyi za sprawę 
pierwszorzędnego znaczenia dla. państwa W al
ka o atrybuty niezawisłości wobec drugiej po
łowy monarchii idzró w  drogim rzędzie dopie
ro. I  zdaje się, że tej właśnie kwestyi ugody 
Węgier z Aust yą dotyczył poufny memoryał, 
który stronnictwo niezawisłości złożyło w  ga
binetowej kancelaryi dla króla...

S io p p .

Je t iD S  M  isogifu".
O podpc- Leg. Polsk. Kazir uerzu Kap alce.

tWspomnienie pośmiertne).
"Było to poć G. Szaty, chmirram: zasępiony 

dzień. Deszcz drobny mzył, a przejmujący ziąb 
chwyłał za kości, ri witał o. Na prawem skizydk 
grzmiała gwałt OWta strzelanina. A  tai; rosyj
ski, —  O waz bliżej i bliżej Rozpoczęło się na 
odcinku Legionów. Zrazu padały tylko tu i 
tam pojedyńcz© strzały. Potem stawało się ich 
tempo coraz szybsze, bardziej nerwowe i niespo
kojne." A ż z nagła na całej kalii gruchnęły sal
wy przeciągłym, głębokim ł-omote o. Drgnę.a 
ziemia w konwulsyii ,ym- rzucik- Kłęby iku-csa- 
wv, wyrzucono wybuchami granat , y  i ły  
•siA-ot-jęd za. no.wj*ju»i-
lita się, jadc ciężka mgła przy ziem1, nar1 zde
ptanym tra wiekiem. A  las pobliski huczał 
naokół.

Na odcinku III  baonu Leg. Polsk. walka sza
lała już na dobre.

Tymczasem pod straszliwym og: ra i nieprzy
jaciel dtim pry snęły ekrzydła i sąsiednie od
działy poczęły się y  ycofywać. A  tu trzeba by
ło  utrzymać wysunięte pozycy© za wszelką ce
nę. —  Naprężeni© cli w ili decydujące j. Drapie
żne skupienie wszystkich sił.

—  Utrzymać się!
Zagięła się więc pra wn> skrzydłowa kompa

nia w Kierunku zagrożonym. Poderwano osta
tnią rezerwową kompanię.

Kontra tak .'
W tej chwili nadszedł pułkownik z jednym 

z batalionów. Sytuacya zoistała opanowana. — 
Legioniści już daleko na przedzie. Nacierają
cych Moskali bagnet?mi w moczar zepchnęli, 
Odrzucili precz, zagarniając w przechodnie kil
kaset jeńca. I  pod rosyjskie okopy już wal: 
porwany zwycięskim impetem, owU-ćnu ty sza
łem i gorączką, boju żoŁniorz polski. Kapitan 
Orlik-Łukowski komendant baonu, a następnie

kładli na nosze, a czterech z nich ująwszy i  
drzewce wyniosło rannege z  poła, Rana bole- 
rna i groźna, a droga, daleka i -ciężką. Le .1 
ranny na noszach przygasły i  blady, z  ooleśnie 
odchylo-ną głową, na- wargach spazmatyczny 
skurcz męki. Już go niosą wyboista ścieżyną 
przez las. A  kule po lesie świszczą, tłukąc z ło
skotem w; pnie drzew, siekąc gałązki, co opa
dają w dół trzepoczą© się, niby liście jesienne 
m  bohaterskie mogiły, niby liście wawrzynu 
na umęe7jone ^o ła . Stara piosenira: sława- i 
śmierć. A  kule świrzezą po lesie, jak m# świ
szczały nad głową w ty lu potyczkach i bitwach 
tyłu. Jak mu świszczały wśród gór karpa
ckich i  na słonecznych łęgach bukowińsłdcla i 
na szaimiących trawami stepach BosaiKbii. -- 

Maksymiec, Zkłoua i Pasi-ecz na, Markowa i 
Hołot win?, ŻuraŁ’ , Niebytów, Doł-bonowce i 
Alt- Mamajesti, Kotzmań j Za dobrówka, loo-kś- 
tna., Raiańoaa, Bielgów i Czatin. Krwawy róża
niec przebytych trudów i  waik. Przeszłość ca
ła, —  szmat świata i dziejów. , , ,

Kazimicrż K^pałka uradzony 12 lutego1 1886 
roŁu w  Cięż-k y" i-caoh, nauki średnie potbierat 
w gnnmazyumj I  w  Tarnowie, a następnie stu- 
dy-ował germa-nlstykę na uniwersytecie krakew- 
ekim (uczeń prof. Greizenacna) i berlińskim. —  
Po ukończeniu uniweisytetu ou-zymał po"-°dę 
nauczycielską W gimna^yum, św. Auny w Kra
kowie. Z chwilą wybuchu wtojny znalazł si( w  
szeregacl: Legionów. Odbywszy studya wOj.sko 
we y azkole poUcliorążych. -pi-zy-dzieiony zOstał 
dc baonu majora Koji, Ghrzest ogniowy w ziął 
pod M. Ryzykownym patrolem i atakiem na 
most pod S. pozyskał ©obie uznani© przełożo
nych. A  po-tem już bi„wa za bitwą. Gorące bo 
były czasy. Szliśmy naprzód. Od R. aż pc B. ‘ S.

?-o reorganizacji 2 p. p. Legionów Polrki-ra. w 
Kołomyi wyjechał podchorąży Kazimierz Ka- 
pałka na Bukowinę z baonem tegoż pułku. _—- 
Wkrótce mi-anowany został choiążym i ozdobio
ny srebrnym medalem waleczności. Szczęście 
służyło mu stale. 'L najkrwawszych bitew z naj
niebezpieczniejszych przedsięwzięć wy- h-odzi 
cały i nietknięty. Jakgdvby kule nie chciały 
się go i-mae. Zawsze nieustraszony, pełen ener
gii, zimnej krwi, obyty w  sprawach wojennych 
byt wzorem legionowego lołtoera. Mianowany w  
listopadzie 1915 r. podporucznikiem, prowadził 
przez pewien czas kompanię.

Doświadczony i stateczny, wysoce wykształ
cony i towarzyski, posiadał w  gronie kolegów 
mir szeroki. Pannęta-m, jak w czasie leż zduno
wych pod K . w  zacisznej ziemiance wiódł d u- 
gie, zajmujące dysputy lub ślęcząc czasem dd 
późna w noc nad książką. A  urozmaiconą by
ła ta lektura wojenna. Od taktyki i regulami
nów' wojskowych do filvaoficznych Uzieł Mo
rela, Szipinozy, Feuerbacha-, Voltaira, By tylko 
nie utracić kontaktu z kulturą i światem.

I  w zakresie- wojskowości kształcił się wciąż 
wyznając zasadę, że nigdy się nie w ie za wiule. 
Zawsze pełen weiwy, panowanm nad S(>bą i 
niespożytej tężyzny duchowej, w ić II swój ży
w ot żołnierski poświęcony sprawie i Polsce.

A le nieodwołalne są wyroki przeznaczenia! 
I  ni-kt przed swym losem umknąć ode zdoła. —  
Wcześniej czy później zamknąć się muszą jego 
drapieżno szpony ponad wątkiem życia i snu
tych imarzeń.
. I  nw-^rwła ka-kmnofa.
pedpor. K . Kapałka Kilka dni później w szpi
talu w  C,mimie. Garść znajdujących się tam 
tcwnrzyszów' brom -od oro wad ziła go na wieczny 
spoczynek.

I oto jedna więcej bolesna luka w szeregach. 
I jedna więcej na ziemi polskiej żołnierska mo
giła.

czuej. Jest to odezwa ks Leopolda, drukowa
na na ić łtyn  papierze, zgodna w treści z trm, 
co H. mówił. Tylko przy końcu grozi karą 
śmierci tym, co ułatwią zamachy, albo wiedząc 
o nich, nie doniosą o toni władzy.

Spotykam zarządcę dnikarni > G a zety "War
szawskiej«  i ^Dw'ugroszówki-«. Obie przesłały 
wychodzić. Chodzi mu zatem o  to, aby »Dwu- 
groszówkę« przywrócić do życia pod innym ty
tułem i z inną oczywiście redakyyą...

W  »T jgodn iLu « Le<nc opowiada z pism ro
syjskich, które wpadły mu w  rękę, co mówili 
w Dumie „Mdukow i Czecheidze. Sens ich pize- 
mówień: Zrów  oklamiecio Polaków —  teraz 
dajecie im autonomię, kiedy Niemiec bierze 
Warszawę.

Przynieśli do redakcyi pierwszy numer »Ku- 
rye-a Narodowego*. Wydaje go Benedykt Fili- 
pc w c«, b. współpracownik ^Kurjera Warszaw
skiego*, Ga ijanra, «d  lat 40 zamieszkały w 
Wai za wae. Zaczyna pis-iro listem otwartym 
do- Kazimierza Zaleiw^-kiegc, ze względu na 
wynowied-ziane przez niego oarpe aiem* w 
chwili, kiedy przed 10 la ły zamieniał »W iek « 
ma .orótko istniejącego ^-Kurjera-Narodow ego*. 
F. wznawia ten ty tul kiedy nadeszła u pora 
w Llka dla, pracy dla dobra narodu i ukoel %nej 
ziemi, w  dobie pizeł-omowej, na którą naród 
polski s m  lał czekał'.

->Kmjer« przypomniał mi, że nie zanotowałem 
umiosaczonego dzis _ w pismach sprawu-zc!a-nia 
aft posiedzenia, roeyjakiej Rady Państwa. Pan 
Łurnowo, ów wróg nasz zacięty, roztadiwjł się 
nad czerwoną od krwi ziemią polską. Unosił się 
nad zasługami »tzlachet*iego narodu* i- nad

po zranieniu pułkownika jego zastępca, piowa 
dzi osobiście do szturmu. Atak nosyjskj" został 
doszczętnie złamań^. A  od pula < iągną ranni.

Idąc io  kun-Lataku ze swą kom-pi ..is padł 
ciężko- ranny pedporucznik Kozim 'erz K a p ?  ł- 
ka.  W  kotlowisku toczącej się walki założyli 
mu sanitaryusze jwwiaoryczny opabrunek, po-

bohatórsiwem kobiet pclsldoh. Drugi nasz po
dobny przyjaciel Neuhordt płakał również nad 
naszeni łniesz-częśińetn*, nad lasem każącym 
nam walczyć we wrogich sobie zastępach i za
kończył słowy: »Odwa-gi Polacy , z otwarta du 
sza stoi przy war siostra, wasza- Rosya*... Mel
ler Zakcmclski zapowiadał pożądane rozstrzy
gnięcie bolesnej sprany...

I  to się mówił-o w  rej Izbic, która chciała 
spaczyć nawet nędzny samorząd miejski przez 
Dumę dla, Królesuwia uchwalony, która kazała 
prezesowi Rady mieiskiej pizemawiać tylko w  
języku rosyjskim... —-

W  odpowiedzi na te czułości zabrał głos mar
grabia Wielopolski. Oto końcowy usięp jego 
deklaracyi: »W  Msio-rycznej chwili ciężkich
doświadczeń, uważ-j my za swój obou iązek 
oświadczyć, że droga, którąśmy obrali na sa
mym początku wojny, nie zależy dc biegu w y
darzeń na teatrze działań wojennytch. Bez wa
hania zostajemy na niej, w  g igw iy  czaej wojnie 
epemimy naez obowiązek do końca*. (Głosy: 
brawo). Z nadzieją i  całk.owitem za Kamieni wi
tamy po bratersku wyciągniętą do nas rękę Ro- 
sy i," gorąco witając wszystkie oznaki poje
dnania.,.*

Wstąpiłem do reds kcyi oSwiata*. Otwarta, 
ale pusta. Tylko woźny przechadza się po poko
jach.

Wróciwszy około 2 do domu, chciałem telefo
nować, Dzwoniłem daremnie —  połączeni 
przerwane. s t a-t,

(C. d. o.) Kazimierz Bartosz&ricz.

Do rodziców i opiekunów.
Otrzymujemy następującą odezwę;
Laczna dziatwa i młodzież ni oma wskutek wojny 

należytej opieki, bo ojcowk znajdują się daleko 
na polu walk, a matki często muszą szukać w dzi
siejszych ciężkich czasach zarobku poza domem. 
Przez to część dzioci i podrastających chłopców i 
dziewcząt, pozbaw" mych rodizitieMdego dozoru, 
tuła się bezczynnie i naraża na zepsucie. "W śród 
po-lrastającej młodzieży są też i tacy, którzyby mo 
gl chcieli pracować i zarabiać, ale nic wiedzą, 
guzk urkń.j pracy szukać kcb nie mogą dostać 
Pr?"Y, stosownej d>o swoich sił i wioku.

Tej mło-d-zieży -i dziatwie naezoj taztba dostar
czyć w Masie wolnym od szkoły odpowiednich 
zajęć. Dzieci trzeba zająć zdrową zabawą pod ży
czliwą -opieką i kierunkiem, młodzieży podaustają- 
cej trzeba dać w rękę lekką, odpowiednią do wie
ku i sit, pracę przynoszącą pożytek, a chroniącą od 
zejścia na manowce.

Siara się już o to dużo Towarzystw i lud-zi do
brej woli. ale jeszcze pozostaje setki młodzieży, po
trzebującej kioiunku, nadzoru i zaj ©i-a. Tenu mu
simy zaopiekować się wszyscy. Nie dajmy nn się 
mamoivać, bc. młodzież to pizyszłość nasza.

Aby dostarczyć zajęcia, pracy i zabaw, zbiera
ne będą -przez szkoły i gospcaarzj domów wiado
mości o dziatwie i młodzieży z© ezcizególncm u- 
względaLenieiri dzia-lw-y nie mającej żadnego zaję
cia i dostatecznej opieki. Z/arazem Miejskie Biuro 
pośrednictwa pracy (Plac Wszystkich Świętych 
1. 1 od ffodizmy 9 do 1 przed południem i od 4 do 6 
pc południu) przyjmować będzie, zgłoszenia mło
dzieży. szukającej pracy i zgłoszenia pi acoda- 
wcow, mogących dać pracę, odpowiednia dla wie
ku zdrowia i sił młodzieży.

Rodzice i opiekunowie do was zwracamy sio o 
pomoc i współd-.alamie. Do was przedewozystkiem 
odzyw-amy się ~  ruatki, chcące doczekać się ze 
swych dzieci pociechy, podpory na starość i wy
chować je ma pożytecznych członków ąpołeczeń 
stwa. Jak pragniecij tego dla 6wych własoych 
dzieci, tak pomyślcie takie i o tych dzieciach, któ
rym dziś brak ojcowskiego oka i  opieki matczy
nej. Dopomóżcie więc do zebrania wTodomośca o 
dzieciach i mk dzieży. Chłopców i dziewczęta, tu
łającymi się bezczynnie, zachęcajcie i prowadźme 
do Biura pośredniciwa pracy; dziatw’p młodszą po
syłajcie na te zabawy, które odbywają się w par
ku Jordana i które będą gdzieindziej także urzą
dzone. Zajmujcie (Meci i młodz.eż pomocą w do
mu, w ogrodzie i w polu. A  kto może dostarczyć 
lekki ej, zdrowej pracy zaroobowej dlt podrastają- 
cych chłopców i dziewcząt i życzliwej przytem o- 
pieki niech domtsie o tern do Biura pośrecLnotwa 
pracy.

Jaka dziś młodzież, taikd będzie później Naród. 
Nie dajmy 6ię naszej dziatwie i młodzieży marno
wać!

Za Komitet opieki nad młodzieżą:
Dr Bandwwsfci Kmest, iks. Bif-lenin Józef, dr 

Broszkiewicz Józef, dr Cdechanowski Stanisław, 
Dawidowski Karol. Dobrzański Julian. Drosdowtski 
Karol, Dziu-rzyński Jam, Fedorowicz Jan Kaniy, 
Goldwasser Ryszard, Groele Adam, dr Kosianecki 
K?zim.erz, Kranz Ignacy', dr Kulczyński Leon, dr 
Leo Juliusz, ks. Masny Jan, Micnaiski Stanisław, 
Okolowiczóiwna Siaiuslaw-a, Pępkowski ~ Karo). 
Piaiikitwicz Bronisław, Iiiskarczyk Karol, Ro-lle 
Karol, Spławińcika Paulina, kapo Starzewski Sta
nisław, poi. Stadnicki Julian, Szybalski Jlieczy- 
sław, dr Tilles Samuel, kap. Waiuzlke Artur, dr Wes- 
sely Fryderyk, WinkowsM Józef

M r o iiife a .
Kraków, 11 sierpnia. 

Namiestnik galicyjski, bar. Dińer, przyjechał do 
Krakowa i weźmie udział w dzisiejszem posiedze
niu członKÓw Rady przybocznej Centrali dla odbu
dowy kiaju.

Redaktor Michał Konopiński wyjechał dzisiaj na 
kiUotygodiuowy uriop. W  czynnościach redakcyj
nych zastępować-go będzie poseł Konstanty S r o 
k o w s k i ,  który, począwbzy od jutra, podpLywać 
będzie przez ten czas »Nową Reformę*, jako od
powiedzialny redaktor.

Wypłata zaliczek ewakuacyjnych odbywa się w 
dalszym ciągu. Od dnia dzisiejszego do 15 b. m. 
wypłacane będą zaliczki osobom, których nazwiska 
zaczynają sie od liter R—K, Po zaliczki zgłaszają 
się prawie wyłącznie sfery rbozsze Wielkiego Kra
kowa.

Brak tłuszczów i nabiału w Kranówie. Wczoraj 
krakowski komisaryat targowy przeprowadził we 
wszystkich sklepach i składach tutejszych masarzy 
i rzeźników rowizyę istniejących zapasów tłusz
czów, mianowicie słoniny, smalcu i sadła. Rewizya 
stwierdziła niestety, żc zapasów tych niema w na- 
szem mieście, gdyż tłuszcze wszystkie wysnrzeda- 
no Dawniej każdy większy masarz krakowski bił 
przeciętnie 300 wieprzów tygodniowo, obecnie bije 
ich zaledwie kilkadziesiąt, sztuk. Dodać trzeoa, że 
bite obecnie wieprze Fą chude i bardzo drogie. Sy
tuacya pogarsza się z tygodnia na tydzień, tak, że 
w zimie zabraknie nam zupełnie tłuszczów, jeżeli 
już teraz odpowiedzialne czymniki nie pomyślą
0 organizacyi należytego spędu nierogacizny na 
targowicę krakowską i nie postarają się o* zakaz 
wywozu trzody galicyjskiej na zachód. Wywóz ten 
jest bardzo znaczny, bo wynosi co najmniej 3.000 
wieprzów tygodniowo. 1

Masowo również wywożą różne spekulacyjne or- 
ganizacye z naszego krain jaja i masło. Organiza
c je te, obliczone na nadmierny zysk, wygładzają 
tylko naszą ludność po niastacb i podrażają to
war. Namiestnictwo galicyjskm w"nno je otoczyć 
należytą kontrolą i uniemożliwić im spekulację ko
sztem naszej ludności, trapionej i tak już różnemi 
plagami wojennemu Miejskiej komisyi aprowiza 
cyjnej zwracamy uwagę na te niezdrowe stosunki.

Brak spirytusu w mieście przybiera coraz wmie
szę rozmiary, a co gorsza, t.o fakt, iż Centrala w: e- 
deńska zmniejszyła o połowę kontyngent dotych
czasowy, wydzielony na Kraków. Zarządowi mia
sta zwracamy uwagę na to sprawę celem zapobie
żenia jej następstwom. Obecnie w Krakowie sphy- 
tusu prawic nigdzie dostać nie można i to za żadną
cenę. ^_____  ^____________  &_^

cy komunikat Dyrekcya kolei państwowych w 
Wiedniu zawiadomiła ministerstwo spraw we
wnętrznych, że na stacyi granicznej Singen znajdu
ją się liczne niedoręczonc pakunki, należące pra 
wdopodobnie do rcpatryow-anych z Franeyi, któ
rych po przybyciu do Austryi odstawdono celem 
zaopatrzenia do gmin przynależności. Właściciele 
tycli pakunków winni zwracac się ze zgłoszeniami 
wprost do oddziału VI. dyrekcji kolei państwo
wych w Wiedniu, podając dokładny odis rodzaju 
pakunku, jego zawartości, oraz sposobu opako
wania.

Szachy i dcmino dla legionistów. Legioniści, 
umieszczeni w szpitalu fortecznym Nr 2 (objekty: 
6, 7 i 9j upraszają o łaskawą przysłanie im szachów
1 domina, które należy złożyć na ręce p. Jadwigi 
Misiewiczowej przy ulicy Skałecznej 1. 11, I piętro, 
jako opiekunki szpitala z ramienia Ligi kobiet.

Z kroniki pogotowia. Wczoraj po południu spadł 
na ulicy Miodowej z wozu ciężarowego woźnica 
Franciszek Gadacz Koła przejechały mu prawą 
nogę i zmiażdżyły palce. Ofiarę wypadku zaopa
trzył lekarz pogotowia i odwiózł do szpitala śwr. 
Łazarza.

»Kerrespondenz Polonica*. W telegramie przed
wczorajszego popołudniowego naszego numeru, do
noszącym o przyjeździe do "Wiednia deputacyi mia
sta. Lwowa, podano, jako źródło informacji, mylnie 
»Polnisuhe Korrespundenz*, zamiast >Korrespon- 
denz Polonica*.

O czystość języka polskiego. Drukarstwo polskie 
znajduje się w niezwykle ciężkich warankach. Na 
teirenie ‘Okupowanym część znaczną ozcŁouiek za
pakował: Rosjanie do- beczek i wywieźL na 
wse-hód; w Gafeyu 15% ołowiu oddały drukarnie 
do .przelania na kule. Towarzysze i adepta sztuki 
drukarskiej zamieniali często „winkolaki1 na ka
rabiny; papier, farba i wta.elkie .przybory drukar
skie podrożały w trój narób, wekuitek tego też li
teratura rodzima ma podcięto skrzydła. Mimo to 
jednak nie zaszedł dótyanszas wypadek, ażeby 
drukarnie polskie me -podjęły się wykonywania 
pracy, mającej na ceilu uświadomienie ogółu o 
rozporządzeniach, wydawanych w czasie wojen
nym. Mamy ta na .myśli odezwy, ■okólniki, pouczę 
nia, reskrypty itp., tymczasem óruiki te wykony
wane dla p ols kieso społeczeństwa za granicą kra
ju, z potr inięeiem drukarń galicyjskich, grzeszą po 
większej części barbarzyńskiem kalectwem języka 
już tc z braku typowych polskich czcionek, już 
to z powodu riegramatycznegic tekstu, albo też z 
powodu niedokładnej korekty.

Świeże przysłała Centrala dla srodaów pastew
nych reskrypt ministerstwa ,/wyznani“ i „oświaty1", 
drukowany w' oficynie Elbemithl w Wiedidu. Już 
pierwsze adaKe jest charakterystyczne pod wzglę
dem pisowni „jest przez tc ważną rzeczą zbiera
nia tych ‘owoców11, dalej czytamy tam, że „można 
zebraó znaczno ilości, który w danych stosunkach 
mogą być tak znaczne11 itd. itd. Dalej znajdujemy 
tam takie kwiatki: Zysk „stanowi takie podnietę 
do zużytkowania waitacyi11, „posiadaczlasu me 
opsze się... życzeniu11. To eą tylko niektóre błędy 
w kilkunastu .wierszach okólnika.

Końcowy ustęp, brzmi: Uprasza się kierownictwa 
szkół o p r z e k ł a d a n i ’ a od czasu do czasu, 
zwłaszcza po ukończeniu esynnosei zbierania, 
zwięzłych sprawozdań czynności... gdyz Centiala 
dla środków pastewnv.ch zaszczega (!j sobie u

dzielanie premii (u z dwoma kropkami)., za ?zczeł> 
golnie gorliwa prace około ‘zb iom 11. -

Czy można dać ‘t a k i  okólnik uczniom do ręki? 
Odpowiedź ‘zbyteczna.

Sądzimy, że czynikd miarodajne wystąpią sku
tecznie w .obronie interesów naszego przemysłu 
drukarskiego, który ponosząc największe ofiary w,. 
moua.retiM, ma prawo żądać ochrony przed obeemi 
przedsiębiorstwami, kaleczącemi język itol&ki.

rŁ
2 Chrzanowa. (Rocznica 6 sierpnia). Dzień 6 bm., 

jako drugą roczn.cę wkroczenia zolmerza polskiego 
do Królestwa Polskiego, święciła Liga kobiet pol
skich, rozpoczynając uroczystość o godzinm 9 ra
no nabożeństwem w kościele parafialnym, w któ- 
rem wzięła udział inteligeneya i mieszczaństwo 
chrzanowskie, oraz lud wiejski. — Po mszy świętej 
udali się uczestnicy na ementarz chrzanowski, gdz;o 
na grobie zmarłego legionisty złożono wieniec dę
bowy w dowód czci i serdecznej pamięci o tycb, 
którzy na pierwszy apel poszli ofiarnie przelewać 
krew za wolność. W czasie nabożeństwa zbierały 
panie Ligi datki w kościele i sprzedawały kwiatek, 
wydawnictwa, odznaki M K. N. i uzyskały tym 
sposobem kwotę 2G5 K. Część dochodu przeznaczo
no na sprawienie sztandarów pamiątkowych dla 
trzech brygad Legionów. ,

Uroczystość zakończył dr W r ó b e l ,  poseł zie 
mi chrzanowsidoj, o godzinie 4 po pohidniu w sali 
»SoKoIa* przemówieniem, w którem jędrnie 1 tre  ̂
ściwie wyjaśnił znaczenie 6 sierpnia i idei Legio
nów, oraz złożył liold bohaterskim bojownikom 
polskim.

Zabawa ogrodowa w Bochna W niedzielę dniu 
13 sierpnia b. r. odbędzie się staraniem gminy mia
sta Bochni, w parku salinarnym, na ogólne żądanie 
pc raz drugi „w ie lk i festyn ogrodowy11 z zupełnie 
nowym pTOgTamem, z ktorego dochód przeznaczo
ny na fundusz wdów i sierót po poległych 32 p. 
obr. kraj. Żywim y nadzieję, że również jak i na 
poprzednim festynie będą wysprzedane tysiące bi
letów wstępu, a publiczność zapewne z przyjemno
ścią będzie słuchała miłych dźwięków OTkicstry 
tureckiej, lub podziwiała połów kaczek na stawie 
i t. p.

Komitet spodziewa się, że również i z okolicy 
nie zabraknie miłych gości i że każdy przyczyni 
się do powiększenia funduszu dla wdów i sierót 
po poległych 32 p. obr. kraj.

Powrót zakładników lwowskich. Jak donosi »Ku- 
ryer Lwowski«, wiceprezydent miasta Lwowa, dr 
Filip S c h l e i c h e r ,  wywieziony w czerwcu 1915 
r. do Rosyi, wraca z końcem tygodnia do Lwowa. 
Dr Schleicher bawił bez przerwy w Kijowie, skąd 
pisywał dość często do rodziny yca Lwowie. Od 
biizko sześciu tygodni nie było od niego żadnej 
wiadomości, aż niespodzianie nadszedł w' ponie
działek do żony telegram ze Sztokholmu, d u no
szący, że bawi w Sztokholmie w powiocie do kra
ju i prosi żonę, aDy wyjechała na. jego spotkanie 
do Wiednia. Pani Schlcicherow-a wyjechała bez 
zwłoki.

Jednocześnie douosi »Diło«, że wrraca równię# 
wywieziony ze Lwowa, jako zakładnik, dr Fedak; 
o powrocie dra Becka donieśliśmy już przed kilku 
dniami. Tylko o powrocie prezydenta Riuowskie- 
go, bawiącego w mieście kąpielowem Kisłowodz- 
ku na Kaukazie, niema żadnej wiadomości.

Były wiceprezydent krajowej Radj szkolnej, p. 
D e m b o w s k i ,  bawi we Lwowie.

Obniżenie ceny chleha we Lwowie, Z dniem 11
«>n-<ionio r.Ln?rjf« om OOllO pliloKu tlU hal aa. *\hU*h
wagi 1.260 gramową a 54 hal. za ciileb wagi 980 
gramów.

Oficyahie odznaki komisarza rządowego i człon
ków Rady przybocznej we Lwowie. Staraniem ar
chiwum miejskiego zaprojektował inżynier magi
stratu, p. T c h ó r z c w s  k i, odznakę oficjalną dla 
komisarza rządowego miasta Lwowa. Nowa od
znaka wykonaną jest. z pozłacanego metalu, % her
bem miasta, otoczonym girlandą, wśród której du- 
żemi literami umieszczono napis: *K. Rz.«, co ozna
cza: komisarz rządowry. Członkowie Rady przybO’ 
cznej miasta Lwowa otazymali również odznaki, 
wykonane z białego metalu z napisem: »R P.«, co 
o/.nacza: Rada przyboczna. Natomiast zastępca
komisarza rządowego otrzymał odznakę, jaką ma
ją członkowie Rady przybocznej, ale wykonaną z 
metalu pozłacanego.

Odznaki już wydano komisarzowi -ządowemu, 
jego zastępcy i członkom Rady przybocznej. Du- 
pltkr.ty odznak złożono w archiwum miasta Lw owa.

Oddziały robotnicze z młodzieży we Lwowie. Od
działy robotn.cze ze starszej młodzieży szkolnej w 
myśl okólnika Radj szkolnej krajowej, organizuje 
zarząd T. N S. W. pod kierunkiem profesora Pro- 
bulskiego. W  roku 1914 próby tego rodzaju zajęć 
dla młodzieży, o ile ich nie przcnvały wydarzenia 
wojenne dały pomyślne rezultaty, jest więc na
dzieja, że i teraz akcya na tem polu wyda dobro 
owoce. Wprawdzie okólnik Rady szkolnej pojawił, 
się dość późno, jest jednak w polu tyle jeszcze do 
zrobienia, że i spóźniona pomoc młodzieży w pracy 
rolnej może przynieść pożytek. Nie zebrano jeszcze 
pszenicy, ani owsów; wnet rozpoczną się drugie 
sianokosy i zbiórka wcześniejszych jarzyn, a do te
go młodzież może się bardzo przydać.

Z  K r & e s t w a  P o s s U e g o .

Piotrków. (Odsłonięcie tarczy Legionów'). Ru 
upamiętnieniu rocznicy wkroczenia Strzelców do 
Królestwa Polskiego, odbyło się uroczyste nabo
żeństwo, które o godzinie 11 rano odprawił w ko
ściele PP. Dominikanck ks. łl. Janowski. O godzi
nie 12 następilo odsłonięcie w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskiin Tarczy Legionów. Przy odsłonięciu orkie
stra Straży ogniowej odegrała utwory patryotycz- 
ne, chór Legionów' odśpiewał takie same pieśni, po 
czem, po przemówieniu p. K  Rudnickiego, odsło 
nięto Tarczę. Tarcza pomieszczona jest tymczaso
wo w prowizorycznym kiosku, a po zbudowaniu, 
w ciągu przyszłego tygodnia, trwałego kiosku w 
Ogrodzie po-Bernardyńskim będzie także umiesz
czoną na czas miesięcy letnich. Cena gwoździa 
srebrnego w'ynosi minimalnie 5 K, złotego 40 K, że
laznego zaś 1 K, a dla młodzieży szkolnej 50 h

Kamieńsk, 7 sierpnia. (Obchód sierpniowy). — 
W niedzielę, dnia 6 b. m., odbył się u nas za staia- 
mom i inicjatywą komendy Domu i tutejszego Ko
la Ligi kobiet obchód drugiej rocznicy wkroczenia 
Strzelców z Józefem P i ł s u d s k i m  na czele de 
Królestwa Polskiego. Prócz legionistów, bawiących 
w Domu ozdrowieńców, i ludności miejscowej, w 
uroczystości wzięło udział obywatelstwo i okoliczni 
włościanie. Obchód rozpoczęło nabożeństw o w' tu
tejszym kościółku. W czasie mszy świętej śpiewa! 
chór mieszany z akompaniamentem orkiestry. Pa- 
tryotyczne kazanie wypowiedział kapelan Legio
nów i uczestnik picnvszycb walk w Kieleckieni ks, 
Kosma Lenczewski. To nabożeństwie ruszył Do
chód z rozwiniętym sztandarem wśród patryotycz-



Pi^rok, 11 Sierpnia 1916.

! Okr%ty w płomieniach.
(Teł. c. k Biura kwesp.)

Kopenhag?, 11 sierpnia.
^National lM en de« dcnosi z Ohrystyanii:
? Bergon donoszą, ie  "wielki parowiec angiel- 

sk' ■» Jupiter*, którego przyjazdu oczekiwano 
już w  Ostatni piątek, z os-tal storpedowany przez 
hienrecką ródź podwodną.

Załoga jednego z parowców norweskich, 
która przybyła do Bergen, donosi, że w podró- 
y  z  Londynu "widziała trzy wielkie okręty, sto

jące w  płonueniacn. Przynależności icn nie mo
żna było stwierdzić.

Paaor iec norweski abluglego tygodnia znaj'- 
dor/aJ odę w  Londynie i był świadkiem nocne
go a,laku Zeppelinów na port.

Atak lotników angielskich.
(Tel. o. k. Biura koreep.)

Londyn, 11 sierpnia.
(Biuro R< (literą)'. Admirałiey? podaje do wia- 

diomdśoi.
O świcie iautoloty marynarki zaatakowały 

hajo oieprzy roiełskieh okrętów powietrznych 
w Ewere koło Brukseli. Halę obrzucono z wyso
kość? 2l)u stóp skutecznie bombami. Zauważo
no, re  8 bomb trafiło halę, z której wzniosły się 
gęsto słupy białego dymu. Nasze- sam'oloty nie
tknięte powrócimy.

zajęło wzgórze Bugian i bliskie wzgórze mię 
dzy Musz a Ognott, jako też wzgórze Czegel, 
2 klin. na wschód od Ognon, i stam wisk? nie' 
przy jacielskie na zachód od tej miejscowości w 
rozległości £ kim. W tych waikact zabraliśmy 
*”  -prz.yjacielowi 400 karabinów, moc anmnicyi, 
maieryal wojenny’ i wzięliśmy 140 jeńców. Woj' 
i ka i  arze, operujące 16 kim. na południc od 
Ma/mahatum w kiei unku na Kigin, zbliżają si( 
do tej ‘ostatniej miejscowości. W eentruir i m 
lewem skrzydle nieprzyjaciel nie rozwinął wczo
raj żadnej znaczniejszej działalności. * — 

Front e g i p s k i W  onoiicy Rassia nie hyl( 
żadnego poważniejszegc wydarzenia.

ftyc.h pieśni do Domu rekonwalescentów. Foianek 
rozpoczęło pizemówienie komendanta Domu por. 
dra Eugeniusza Malissa, w którem prelegent oświe
t l i  znaczenie narodowe czynu J. Piłsudskiego i Le
gionów. Piękną, silnie nastrojoną, oklaskami i o- 
hrzykann na cześć brygady era przerywaną mowę 
zakończył wyrażeniem nadziei odzyskania w naj
bliższej przyszłości niepodległego państwa. W  rze
czowo opracowanym odczycie sierżant pierwszej 
brygady, Stanisław Falkiewicz, przedstawił dzień 
6 sierpnia 1914 roku i walki Legionów, jako dalszy 
ciąg SŁuawudziesioletniej wojny narodu polskiego
0 niepodległy byt. Dał obraz tycb zmagań się, zwy
cięstw i kl^sk narodu ud 24 muca 1794 roku po
przez 1 egiony i powstania aż ao cnwili obecnej
1 przedstawił pracę organizacyjną i wychowawczą 
twórcy pulskich fuimacyj wojskowych przed wy
buchem wojny Uroczysty poranek zakończyły pie- 
eni patriotyczne, odśpiewane pracz zebranych.

Dma tego odbył sio w pięknie przystrojonej sali 
w Domu uzdrowieńców wieczorek deklamacyjno- 
wokalny dla żołnierzy i publiczności. Wykonawca
mi pięknego programu Dyli legioniści. Koncert roz
począł por. dr Malisz, kreśląc w żywych słowach 
pierwsze dni sierpnia 1914 roku w Krakowie, życie 
w .Oleandrach*, połączenie oddziałów strzeleckich 
z drużynami i wymarsz pierwszej kompana kadro
wej. Panie z Koła Ligi ko Diet rozdawały jedno
dniówkę Zjednoczonych Lig.kobiet >Na posterun
ku*. Dzień ten pozostanie na zawsze w pamięci 
uczestników.

Kredyty wojenne Stenów.
(le i. c. k. Biura koresp.j

Waszyngton, 11 sierpnia. 
Obie Izby kongresu puzyjęly sprawo! danię 

fcomisyi o ustawie wojskowej z żądaniem sumj 
267,597.009 doiarow.

Lipst 11 sierpnia.
>Leipz. Viulksizitg.« donosi, ie  wiadz* wojsko

we w Lipsku zezwoały party so^yal-demokra- 
tyczaej na odbycie zgromadzeń, na których o- 
mawiana będzie kwesfya wyżywienia i kwe- 
stya pokojows —  godząc się wyraźnie na swo
bodę Słowa.(Tel- c k. Biura koaresp.)

Budapeszt, 11 sierpnia.
Magistrat miejski ogłusit obwieszczenie, mo

cą którego poapolitacy lat *885 do 1897 oraz 
przydzieleni do świadczeń wojennych z lat 
186b do 1897 i -ci, którzy przy przeglądach po- 
spobtaków i dodatkowych uznani zostali za 
zdolnych do służby z bi anią w ręku a w  mię
dzyczasie byli zwolnieni, o ile nie są po nazwi
sku zwolnieni, zgłosić się mają W dniu 28 bm. 
do c^ynnei służby.

Anglia a Portugala,
(Tel. e. k. Biura koiusp.) ‘

Berno, 11 sńrpnia. 
»Tettnps« donosi z Li-sbony 
W  Izbach oświadczył rząd, że rząd angielski 

pragnie zakupić zajęte proez Ponmgalię lecz 
dla niej n.jpouzcbne okręty niemdeclde. Anglia 
da Portugalii zaliczkę na zwzystkie wydatki, 
które istoją w bezpośrednim związku z wojną.

Minister spraw zagranicznych odczytał o- 
świadczenio, w  którem Anglia serdecznie zapra
sza Portugalię do dalszej współpracy, o ile Por
tugalia czuje sie na silach.

Obecne stosunki w Czemiowcach. Wiedeńska 
•Beichspost* otrzymała pośrednio infoimacye z 

Ozemiowiec, w których tak przedstawia stosunki 
w stolicy Bukou my pod najazdem rosyjskLn: 
W  mieście panuje spokój. Ruch na ulicach przed
stawia taki sam obraz, jak podczas poprzedniej in- 
wazyi. Z powodu Draku zajęcia, setki ludzi groma
dzi się codziennie przed południom na rynku i głó
wnych sąsiednich ulicach, dokąd przychodzi wiele 
wlościanek z przedmieść i wsi podmiejskich ze 
swoimi produktami na targ. Sklepy tych kupców, 
którzy miasto opuścili, zostały otwarte; towary 
z nicn są sprzedaw; ne przez przymusowych za
rządców, a pieniądze, uzyskane ze sprzedaży, są 
składane u burmistrza, jako depozyt właścicieli 
sklepów. Po godzinie 9 wieczói nie wolno nikomu 
na ulicach pokazywać się pod groźbą aresztować 
nia. Wiadomości ze świata brak w mieście. Wpra- 
wdz;e bywają kolportowane dzienniki rosyjskie, 
ale ludność ich nie kupuje.

Przybyło już wielu kupców rosyjskich, którzy 
sprzedają swoje towary, głównie spożywcze. Roz
porządzenia gubernatora Trepowa publikowano są 
tylko w- języku rosyjskim, natomiast rozporządze
nia burmistrza, krórym jest notaryus" MkuB, w ję
zykach rumuńskim i rosyjskim. Rusofile, którzy 
poprzedmo wraz z Rosyanami Czemiowce opuścili, 
teraz znowu wrócili.

W południowej Bunowinie, a mianowicie w po
wiatach: Kocmań, Zastawna, Waszkowce, Wyżnica 
i Czerniowce, Rosyanie ludność po większej części 
zagarnęli; mężczyzn przeznaczono do pracy dla do
konania zbiorów w polach, a kotrety zwieziono do 
Sadagóry do pracy w rosyjskich magazynach i u- 
rządzeniach wojskowych. .

Choroba rosyjskiego następcy tronu. Wrocławski 
*Ceneral-Anzeiger« dowiaduje się ze Sztokholmu, 
te już od "wiosny cesarzewicz rosyjski zmuszony 
został zaprzestać dalszych swoich odwiedzir, jakie 
przedsiębrał na froncie wojsk, ponieważ stan jego 
zdrowia zaczął się zuow pogarszać. Obecnie, z roz
porządzenia cesarskiego lekarza przybocznego Bot- 
kina, nasrępca tronu leży stale w Ió ż k u , ponieważ 
pokazały się niejiokojąee symptomy choroby or
ganów oddechowych. Cesarzewicz znajduje się obe
cnie w Jałcie, gdzi i również przebywa i cesarzowa. 
Z kół ministerstwu dworu infurmuja, jak zwykle w 
tych razach, że zasłabnięcia następcy tronu nie na
leży uw ażać za rzecz, mającą budzić poważniejsze 
obawy. Utrzymują tylko, że wobec delikatnej na
tury ecsarzewicza. zarządzić wypadło specyalne 
środki ostrożności w celu utrwalenia jego zdrowia.

Budapeszt, H  sierpnia,
Wysłany do Berlina specyalny sprawozdaw

ca pisma >Az E s t«  publikuje' treść rozmowy; ja
ką miał tam z .niemi o-drim podseScerterzem sta
nu dla spray zagranicznych Di om Zimmerman- 
nem  o ło ż e n iu .  Dr Zim m eim ann powiedział 
miedzy innemi:

Ostatnia mowa Asąuitha nie jest godną dy
plomaty, jest ona zwj czajnem angielskim wy 
myślanitm ;które już w  gók> dla nas nie jest 
nwspodzkmką,

W  sprawie możliwości pertraktacyj pokojo
wych oświadczył Dr Zimmeimann, że stosowna 
chwila de tego rodzaju pertraktacji jeszcze nie 
nadeszła, nie mieliśmy także d isiaj sposobno
ści zajmowania się t? kwestyą. T^le tylko mo
gę oświadczyć, że w  zadneni stauyum obecnej 
wojny światowej nie pti traktowaliśmy z obcy
mi dj plomatami o  warunkach pokojowych. 
Wiadomo również, że także entente wskutek 
presyi Anglii nie okazało poaobnei (kłooinofci 
i dlatego nasi nieprzyjaciele' wzięli na aiefbie 
pełną odpowiedzialność za dalszy rozlew krwi. 
Ent&nte spodziewa się, że przez obecną ofenzy- 
wę poprawi swoje pok>ż«nie, jesteśmy jednak 
mocno przekonani, że żelazny niemiecki mur ua 
zachodzie nie zostanie naruszony, a ne wscho
dzie oczekujemy nowych sukcesów.

Mocarstwa centralne swojemi zwycięstwami 
udowodniły, że są panruii położenia wojennego 
a nasi nieprzyjaciele usiiują tanimi frazesami, 
jak wygłodzenie lub blokada, przedłużać zby
tecznie tę wojnę.

Na zapytanie, czy Anglia wysiała obecnie od 
początku ostatniej otenzywy swoje wszystkie 
siły do waUd, odpowiedział Dr Zimmemiann: 

»W  każdym razie. —  Anglia mówi wjiraw- 
dżie o  dalszych nńlionach, lecz my wiemy i do
świadczenia, co sa warte angielskie oświadcze
nia. Anglia zawsze wysyłała do walki za swo
jo sprawy swoich -spizymierzeńcow, a obecnie 
jesl rzeczą sporną, ciy  się będzie obojętnie 
przypatrywała, jak jej synowie giną podobnie 
jak dotąd jej sprzymierzeńcy, gdyż w okolicy 
iSomme straty angielskie są ponad wszelką mia
rę ogTomne«. ;

Zatopienie parowca włoskiego.
(Tel. c. k. Biura korrep.)

Wiedeń, 11 sierpnia.
Biuro Reutera ogłosiło pTzed kilku dniami 

depeszę z Malty, donoszącą o zatopieniu wło
skiego parowca pocztowego »L e  Timbro* i 
twierdziło, że nasza łódź torpedowa podwodna 
strzelała do łodzi ratunkowych, 5 z nich prze
wróciła, wskutek czego jadący w łodziach al
bo się utopili, albo zostali zabici ogniem. Na 
okręcie miało się znajdować około 113 podróż
nych, wśród nich kobiety i dzieci.

Ze strony miarodajnej dowiadujemy się, że 
sprawa zatopienia parowca tego przedstawia 
s!ę następująco: 29 iipc-a niasza łódź podwodna 
zoczyła1 wieltti j>i rowiee, który wyglądał jak pa
rowiec towarowy. Na wezwanie parowiec nie 
zatrzymał się, lecz pue&ął strzelać i starał się 
ujść. Dom ero po 20 minutowej walce wstrzy
mał parowiec ogień i spuiścił po kolei 5 łodzi na 
wodę, nie wywiesił jednak żr/dnej flagi. Łódź 
podwodna zbliżyła się powoli do parowca i do
piero po stwierdzeniu, że niema już na nim za
łogi. zatopiła- ok-ęt. Był to włoski oloięt »Le 
Timbro*, który w iózł wojsko z Benghazi do Sy- 
rakuz.

Rumunia na rwantóu.
Budapeszt, 11 sierpnia.

>Kel Ert.< donosi z Bukaresztu: »Dr«ptatea« 
ogłasza wywiad z pewnym wybitnym polity
kiem rumuńskim, który między ’mnemi oświad
czył:

Jak długo Rumunia nie ma pewności, i  na 
południu wszelkie niespodzianki są wyxlu zo
nę, tak długp nie mo-/.e podejmować żadnej o- 
k c ji na północy. Fotożenie wojsk koalicyi, 
skoncentrowanych w  Salonikach, nie day> Ru
munii żadnych gwsrancyj, że Sarrail będzie w 
stanie rozoocząć na Bałkanach jaliaś ofenzy- 
wę. Wojslra koalicyi nic są w stanie wyprzeć 
wojsk bułgarskich z terytorymn greckiego mię- 
dzy Dojrunem a Gewgeli. Z drugiej strony lio- 
sya- nie może zaatakować Bułgar} i. Rumunia, 
znajdująca się dzisiaj między dwoma ogniami, 
nie może porzucić siwej ueutialności. Rumunia 
otoczona jest sąs/idami, którzy każdej cłiwih 
stać sie mogą jej ideprzyjaciuimi. Zineży to zre
sztą od naszego s.auowisJea, a sKoro obecne 
położenie polityczne zawsze jeszcze jest nie
wyjaśnione, a my nie mamy żadnych realnych 
gwarancyj, nie możemy rozpo-^zyna*. ltroków 
nieprzyjacielskich przecw żadnej ze stron wo
jujących.

Odpowiedzialny reaaktor:

M I C H A Ł  K C N C F I Ń S K l
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

R i ^ e s t ś g s i e .
(Artykuły w rym dzi.de nie pochodzą od redaktyfp

b Prezydentka Sodaiicyi krakowskiej 
Dzieci Maryi. ‘

przeżywszy lat 58, po długiej a ciężki ej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w  Pan i dnia 9 srrpnia 1916 roku.

Wyprowadzenie zwłok z ńoinu żałoby L. 1 
przy ulicy Garbarskiej na miejsce wieczne
go spoczynku odbedizie sie w  sobotę dnia 

12 b. m. o  godzilnie 4 po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskana matka, 
siosrra. dzieci i zięć zapraszają K.cwanych, 
Przyjaciół, Znajomych i jioboż.rą Publi

czność.

Nabużeństwo żałobne
odbęd:''e się w  poniedziałek dnu? 14 b. m. 
o godzinie 10 rano w kościele św. Barbary. 

Osobne zawiadomienia nie będą rezsyiane.

(TeL o. k. Biuia koresp.)

Bukareszt, 11 sierpnia1.
Agencya telegraficzna rumuńska. Dnia 9 bm. 

Dziś o  10 przed południem, w fabryce prochu 
w Dudeszti koło Bukaresztu wydarzył się nie
szczęśliwy wypadek. Rezerwuar eteru, który 
dwie godziny się palił, spowodował wybuch 
drugiego rezerwuaru eterowego i pożar rezer
wuaru alkoholowego, fizkoda1 materyalne nie
znaczna ponieważ wybuch nie przeniósł się na 
główne magazyny z wielkim’ rezerwoarami ete
rowymi i  alkoholowymi. Ogółem zniszczonych 
jest lO.tlOO klg. eteru i 6.0U0 kig. alkoholu. —  
Liczba ofiai wybuchu wynosi 62 zabitych, 
wśród k+6rych znajduje się kierownik fabryki 
pułkownik Albu, wicedyrektor nodpułkowmk 
yiiszoraiiu i kiero anik wrarsztatów kapiton Ga 
wepok 108 osób jesi ransiych lżej lub ciężej.
, Bistiareszt, 11 sierpnia.

U rzędow o stw ierdza ją , ró wybuch zd a rzy ’ się 
przypadkiem , i n ie został w yw o łan y  ręką zbro
dniczą.

Akcya Eotnikćw nlem!eckicfi-
(Tel. c. k Biura korisp.)

Berlin, 11 sierpn.a.
Biuro W olffa  donosi:
Eskadra naszych bydroplanuw dnia 9 bm. w  

południe zaatakowała skutecznie bombami an 
gielskic monitory i lekkie siły bojowe, stojące 
przed wybrzeżem flondryjskicm, J osiąg ta wiele 
3tw ierazonych w  spoaób niewątpliwy celnych 
strzałów.

Tego samego dnia rosyjskie stacje lotnicze 
Aremsburg i Lebora ną Ozy lii zaaiakovrane zo
stały z dobrym skutkiem pi^oz kilka niemiec
kich eskadr lotniczych Ilość celnych strzałów 
stwierdzono w  sposób niewątpliwy. Hala letni
cza w7 Arenshurgu j “ st ciężko uszkodrona, na
krycie zawaliło się Z nieprzyjacieisidch apara
tów lotniczych, które w zemsty się do obrony, 
jeden zanuszeno do opaunięcia. Wszystkie apa
raty, ponrmo gwałtownego ostrzeliwania prze" 
siły angielskie i rosyjskie, powróciły nieuszko
dzone.

Szel sztabu adnifralicyi marynarki,

Repertoar opery.
W piątek; „Madame Butterfiy“ ; występ p. Ma

ryi Pilarz-Mokrzyeldej.
W  sobotę: „Madame Butterfly“ ; występ p. He

leny Łowczyńskiej.
r

fr . s k ł a d k i
ztaiyl, w AdmiBist.racyi „Nowej Re/ormyK:

Na rundus’  wdów i sierot po legionistach: Z oka. 
zyi śitóu p. Kazit ierzc Procbo"\vru:1’ a, urzędnika ko
lej.. 110 K; c. k. Gospodarstwo U. J. w Mydlnikcoh 
to K.

szpdal legionistów w krbce: Dzieci szkolne z 
Ociiojna lo K za pośredn. H. Kpielówny.

Dla Łurki powstańca 2 3i roku: N. N. 22 K .
Dla staruszk T. M.s T. Oleśnii ka £ IC; I. W. 1 K; 

ZSanowicz 10 K.

Zakład pogrzebowy »Oonoerdia« Jana Wolnego 
w Krakowie.

Zciarii:
Dr Franciszek S o b o l e w s k i ,  emerytowany’ 

krajowy inspekior sanitarny, b. poseł na Sejm kra
jowy z miasta Sambora, umarł wczoraj nagle w 
Krakowie; pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzi
nie 4 po południu z domu żałoby przy ulicy Zwie
rzynieckiej 1. 30.

inżynier-archi ekt, dyrektor c. k. szkeły 
zawodowej przemysłu drzewnego w K t- 

łomyi

zmar1 po cllugch a ciężkich Cierpieniach, 
zaopatraony św. Sukrainrawami w.e L 1M0- 

w it dnia 5 sierpnia, przeżywszy 45 lat.

Pogrzeb odwyl się wo Lwowie 7 sierpnia 
na cmentarni Łyczakowskim.

Bukareszt, 11 sierpnia.
Dzienniki tutejsze donoszą, że po tygodnio

wej przerrńe przybyła tu znowu poczta z Buł- 
garyi, co jest dowmiem, iż granica bułgarsko 
rumuńska została znowu otwarta.

Zabłęiumy szpic bicly
jest do odebrania.

A leja lyrdsińskicgo L. 14, drzwi 21
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R l a s z y a i s t ł
poBiadn,ąoy obydwa eozamrna, 41u- 
earz-tokarz, oozaajojniojy * wszyst- 
nemi maszynami (i elektrycznemi), 

wolny od wojska, pcazuknje posady 
od 1 września. Zgłoszenia: Ferdy
nand Ondroszek, tartak parowy, 
JjblonkL Niżna (koło Tnrki n, 8 ). 

5832 1 3

I!

Rrólewtak, i  trzechletnią piastyzą, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
9. Q» 5333 przy mnie Admin. „N  

Reformy". 6838 1 3

K o n c y p i e n t
rutynowany, z w eloleimą p*aktyl i, 
poszŁsujc posady w Krakowie lnb 
na prowinoyL —  Zgłoszenia. Dr 
Peswek, Wiedeń, II, Hermineng.17/5. 

6037 1 2

f tu c z y c k lfc
z patentem narsz. Konserwatoryum 
ŚpitiW J lo w j,  mnzyka, język 

fri nioski, prowadzi n. aaę do 2 
klasy gin B mł.ezmej, pcjzuznje 
■10sady. Przyjęłaby .akie posadę 
wyonowawrzyni do reprezantacyi 
t zarządo domem, bo zna się wy
bornie n kuchni i  gospodarstwie. 
O ferty Polanka W ielka pid Oświę- 
eimeni Jauwiga Erulikiewici z li
stami JWP. Wysockich. 6829 1 8

o m
przyjmie miejsce w dużym skarbie 
ie o doradm, by z różnych działów 
agronomii i iasowości aać dochód, 
który dotąd był zanikiem Poza re
mi czynnościami chciałbym otwo- 
rzyó pracownie ślusarską, ulepsza
jąc narzędzia rolnicze etc. W yna
grodzenie 10%. Zgłoszenia: I. M. 
Grodzick-', Brzesko, Kościuszki 377. 

5340

P o ?su k a ję  aa lsisca
woźnicy (furmana^ zaraz. Mam lat 
43 i dobre świadectwa. Michał Ga
je raki, dwór Siedliszowice ępoczta 
loco). 5S36 1 5

H & p f ę
skąssj-jnSe w  Krakowie biurko mę
skie, chętnie amerykańskie, tuazi-ż 
■nne meble, sypialnię i drobne 
przedmioty. —  Zgłoszenia pisemne 
priy_muje e. k. Urząd pocztowy w 
Mydluikuck ad Kraków. 58 14 1 3

A p t e k a
w Łącku do wydzierżawienia. Zgło
szeni s n właścicielki Maryi W il
czyńskiej, Podgorze, ul. Kołłt taja7. 

5843 J 3

Will? iHifi
pcszn-u, > posady w Krakowie. Zgło- 
sirnia pod W tt , przyjmuje Adm. 
,N. Reiormy*. ‘ 5843 1 3

do dwttte.uiego dziecka na 3—4 
godziny dziennie potrzebna. Zgło
szenia: Krowoderska 13, 1 pięiio. 

5S52 1 3

Apteka
w Galicyi zachodniej poszukuje sa
moistnego tarządcy. Zgłassenia pod 
„Zarządca apteki 4 przyjmuje Adm. 
eN. ll*iormyu. 6344 1 3

Do umieszczenia
kilkadziesiąt tysięcy koron, Bwen- 
tualni- więcej, na dobrą hipotekę, 
w oałości lub częściowo.

Do sprzedania:
kam ien ica  trzecb y ię irow a , i  w sze l
k ie kom fortem .

Wiadomości tylko ustnych udzieli 
fcan^eiarra adw. D ra  * B om ana 
E :gd’ nitg3 w Krakowie, ulica 
W1 .ca 1> 3, codzrennie pomiędzy 
4—6 p » poł. 5P50 1 3

Poszuku ję
inteligentnej bony d» 2 dzieci. Zgłe- 
szeni» m iidzy g. 8 - 9  wieer °u l 
Meiselsa 14, 1 p. 6740 3 3

Student praw
snferribitrownuy legionista) 
obejmie lekcję lub gaworner- 
kę w zakresu niższych klas 
gimnazjalnych lab lądowych 
z dr 1 września b r., naj
chętniej na wsi. Zgłoszenia: 
Lcehmacn Michał, Błażowa 
ad Rzeszów. bgtg 2 o

131

K a m ie n ic ę
obdłnńoną, x Krakowie, Tarnowie 
mb O sw if unie, z wkradam 30.000 
do 49.j00 Iv ku] ię. Zgłoszenia pod: 
Genbardt, Krakow-Debniki, Barska 
L 16. Pośredoictwo niedopuszczalne 

55S2 4 5

P o & y s s l s l
dłapp. urzę-Riaów państwswych, am- 
tenom. i prof. gimn. aa kaadystca 
sałitw ia najkorzystniej Asprezan- 
tacra 1. ogólnoga I W .  urzednikiw 
we Lworie, nl. Fańska 1, 3, 1 p. 

5611 3 0

ttapisto
Polak, od lat 12 zatru dn iony 
przy tartaku na Bukowin!#, 
obecnie, jako uchodźca bez 
środków utrzymania, postuku
je pracy w tartaku, elektro
wni lub przy maszynach pa
rowych jako maszynista, ślu
sarz lub tokarz. Może przed
łożyć świadectwa tylko te
chniczne. Józef Sołtys, Jorda
nów, nl. Kolejowa 1. 224.

6539 4 O

i !

obeznany z mchem gorzelnia
nym i prowadzeniem ksiąg 
gospod., z 6-leinią praktyką, 
poszukuje zajęcia zaraz zt> 
wikt i skromne wynagrodze
nie. —  Zgłoszenia pod 5178 
pizyjmuje Administracja „N. 
Reformy 6178 1 3

?ent?W? st?
2— 3 nmeblowamch pokoi z 
kuchnią od 1 września. Zgło
szenia przyjmuje Administra
cja  „N. Reformy" pod „Urzę*- 
dM k Jfciais*erydlny“ .

6838 1 3

w Tomowie
poszukuje datychn iiast ru
tynowanego tes ristra na 
1—6 tygodniowe zastępstwo 
Zgłoszenia, wraz z warunkami 
proszę nadsyłać wprost.

Bn85 i  3

Do sprzedania
parcela pod fabrykę, 1600 są
żni kwadratowych, położona 
przy torze kolejowym w Dą- 
biu-PinSkach, 20 minut diogi 
piechotą od Rynku głównego. 
Potrzebra gotówka najmniej 
30.000 K. Wiadomość w ban
ku Bohomia, Kraków, uh św 
Jana 1, I  p. 6842 l  a

wygodny wózek dla chorego. 
Wiadomość: uT. Aryaóska 17, 
stróż w skaże. 5846 I  2

Ksncyplsnt
rutynowany, z długoletnia prakty
ką, poszukuje posady w  Krakowie 
lub na prowincyi. Źgłoszerćai ih  
Pesrek, W iea, II., Hermineng. 17/5. 

6607 2 3

I!a m
przyjmuję kapelusze męskie, dam
skie i dziecięce do prania, farbowt 
nia i przofasonowania wedłag naj
nowszych modeli wicieńskieb w 
przeciąga 24 godzin. J. Gross, Kra
ków, Stradom 1. 27, wyrób kape- 
lnszy 5812 2 3

SlSUiCZlii
sf najpiękniejszych dascniaeb sprze
daje d z i_  s onnstem 5 procent 
Pracownia ora* magazyn biolizay 
Gizeli Brand, ul. starowiślna 6. 

5813 2 8

S S acŁ j. Lisa m sd ys y sy
ze znaczną wprawą piolo0 o ir-ną 
poszatuje odpowiedniego zajęcia 
płatnepu w Krakowie lnb na Wy 
jazd. Zgłoszenia pod Iręraa BŁ 
przyjmuje żduiin. „N. iteformy“ . 

5818 2 3

J L r j ś & i k
z ukończoną szkołą las ową lwow
ską, kil fcunastolt tnią praktj ką, zmie
ni posadę. —  Zgłoszenia: Leśnik, 
Bochnia, ul Floriu 905. 5821 2 4

P o s z u k u j ę
ałonoczaega, sachego pukojn ninc- 
atowauga. wkrd ogrodów, w  okoli
cach K i .kawa, z atrzymaaiem na 
dwia osaby. Oferty z padaiiem wa- 
ra_[4w  prsszę składać w Admin. 

N. R«rfarmy“ ped H. S. 6824 2 5

nnieja.ca prawadzić wiejskie gospo
darz! we i ktahaię, z* raz przyjmie 
poszdę u » wsc — Zgłoszeni: pod 

przyjan js Admin. 
„N. UoNriuy*. 5325 2 3

S?iavha&zk£i tilnzoSii
wradająca językiem niemieesim jak 
rodowitym, przyjmie odpowiednią 
lekeyą w Zakopanem lub okolicy, 
najchęrniej przy rodzinie. Zgłosze
nia pod I. S. przyjmuje Adnnniatr. 
„N. Reformy“ . 6819 2 3

akademik, z praktyką, poszukuje 
posaay aeminisli stor większego 
majątsn luh w instytucyaoh rolni
czych. Zgłoszenia z peaaniem wa
runków przyjmuje Karol Mikoś, Su- 
rochó .r (poczta loco). 6627 2 3

PoKoje m u ii  m i
światłe eiektr., gaz, łazienki. Kra- 
tow, Radziwiłłowska 15. 6666 3 10

Pisarz ekof.oRiiozny
obeznany z gorzelnictwem, 
mleczarrtwem, chowam bydła, 
zaolny pisarz kancelaryjny, 
matematyk z ładnem pismem 
ozdobnem, poszukaje posady 
Legion 154 Andrychów.

4876 8 0

Imiiszeuppiś̂
swą siedzibę z powodu ewa
kuacji, przyjąłbym czasowe 
prowal^ehia kancelaryi adwo
kata, pełniącego służbę woj
skową. Wiadomo'ć: aptekarz-. 
Wilczok w Poroninie 56io 3 'ój

PomocniKo
z działu delikatesowego i bu

fetowego poszukuje 
A. ^ a iv f łk a  w  ^t^Kcv7:3.

5783 2 4

F o rte p ia n
Wirtha, oiywany, do sprzedania 
w składzie fort. Heleny Smolar
skiej, Wolsks 7. 5771 2 3

o 25 ubikacycch (całość okoio 5u0 
sążni) Dlizko stacyi tram.w. sprzeda 
okazjjnie S iu rc  Tnmidajowlaza W 
H ra k  w ie  ul. Poselska 20, I  p.

5787 2 3

Poszukuje się dobrej, uczci
wej i czystej

kucharki
Zgłoszenia list. pod k u ch a r
k a  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 5788 2 3

I M i t o f e
1, 2 lub 3, obiady Uomo re. Kre* 
merowska 14, I  piętro. 5797 2 3

Kupią
aparat fotogr. 9 ; c 12, z podwójnym 
aaastygmatem do zdjęś czasowych 
i momentalnych (w da^ym tm 's  i  
i-asłonfeą „Sohlitzv9n.cnlu»s) i Kase
tą do filmów płaskich. Zgłoszenia 
pod L  1300 przyjmuje Administr. 
„N . Feformy“ . 5777 2 3

M i i  ? > m \
pięknie umeblowanych frontowych, 
w pobliża dworca kolejowego w 
Krakowie, prsznknjo st-adlo mał
żeńskie od 1 września b. r. d» wy
najęcia. Zgłoszenie list. pod „S w o - 
bi* i  a e “  przyjmuje Admintsrracya 
nN. heformy". 6S04 2 2

kto zamierza
kupić lub sprzedać dom, majątek 
ziemski, zakład przemysłowy i  t. ń.

kto  p o szu k u je
służącej, stróża, ekspedyeutkl, poru. 
h i »d l ,  ofccyalmy, s ił. binrowuj 
i t, p., nieckaj % nnidfBuieiC ^wró- 
ci się d o  L5tUi.it Tan.idajuwicza: 
b. prot gimn. w  Eł-alnittrls, »ł. 
.'(,*3 ika 20, I  p. 6786 2 3

Mstł[d kjtonijty
ehsiia starsza, p*«zflkuje mioj- 
Eca iv Krakowie; zajmio się 
doaen i kuchnią za skromnem 
wjiigrsjeRcibiii. >L i i ., Pod
górze, nl. Kr«kusa 1. 30," u p. 
KnUouatewskiej. 6651 3 o

Ppszokuje się
od L wrt*i.nia 2 pokoi front., t  ■ 
sabnem wejściem (ewent. z przed 
pokojem lub kucnnią), w  l i i ,  l i  
ii-ioiaiey. — Zgłoszę '.a list pod 
3. 1 . 18 przyjmuje Adminisiracya 
bN. Re.irmy11. d650 4 4

Foszukuja się
d o  v y s a ! Q C ia  ~  d z i6 ln icy  
Z w i e r z y n i e c  lub D ę b n i 
k i  <Umki o k i lk *  sch ludnych 
ubikacjach  z  ogredua i n a  c za » 
d łaźssy. Z g łe s z e i ia :  K a p ita n  
Maiek, Zwierzymi^csa 44. 

6794 2 3

Potrzebni:
G o s p o d y n i

do zarządu k iraarn l

Slasyerlka
z kaucyą. ^

EkspedyeBiŁ a
władająca języs. niem’ 2ckim.

Zgłoszenia: J. M IsHelH i, 
Cakicrnia, Kraków. 5S00 2 6

Srebro i antyki
kupu je i  sp rzed a je  S. K a tzn er, 
ul. Bracka 5. 602114 20

5764 3 5

HK flMLlceq 
Pokosi sztuczny 
Kit] stotnrski 
Smar Co unzto  
dtele mnszynooie
r.,tjC slluffiwe 
TiUSZCZ TóilOtl

%poleca i  4ostaroxa

Generalna rieprezentacya

przemysłu techn,-budowlanego 

J A N  G O D Z łC K J
w Krakowie, ul. Diefiswska30.

H o l n l k
z akauemlcklem wykształce
niem, z wszechstronną prak
tyką roiniczą, z n.rjlepszcmi 
świadectwami, poszukuje od
powiedniej posady na ziemiach 
poiskich, owent za podkładem 
kaucyjnym. Zgłoszenia Drzjj- 
muje Administracja „Nowej 
Reiormy" pod M l-
n ik  $0. 4510 4 o

Z a v ’: a d a m ia m , ż e  
ffimdel Iow. 1 dieS=kak es6vj

pod firm ą

T E O F IL  N IK IE L
Z o s ta ł p r z e n ie s io n y  z u l io y  P ę d z ic h ó w  n a

u l .  B l u g ą  I -  6 .

6767 3 5

Z  p o ir a ż a n ie m  

T e o f i l  W i k l e l .

C iMyUła sztuEzns ,J  rlzsi
■ do mycia rąk i szorowania

wyrób zaebounioczfeskich fabryk wyrobów kaolinowych 
poleca Generalne zastępstwo na Galicje

Ł .  U U .  S f t j J E H ,  T o w .  a k t y n o
w K r a lu c lą  Scaa ie”* h lsru  6.

Sprzedaż tylito hartownie. 6796 2 6

O O  W Y N A J Ę C I A
w pałacu Spl&5iim, Synek g ł. 34

4  p o ko je , p rz e d p o k ó j,  k n e h m a , ła z ie n k a ,  n a  I  p  
3 p o k o je , p rz e d p o k ó j,  ła z ie n k a , n a  I  p.
2 p o ko je , przedp., ła z ie n k a .

W s z ę d z i e  g a z , : e l e k t r y c z n o ś ć  i  c e n t r a ln e  
o g r z e w a n ia  -  5781 2 4

'W ia d o m o ś ć  w  f i r m ie  A  H a w e łk a .

« n r a y  d i plsuniu
m a r k i  C o n t in e n ta l,  p a p ie r ,  k a lk a  i  t a ś m y .  —  
fi. L .  A m e i s e n ,  K r a M i w . 6846 1 13

L. 384. 5o40 3 3

Ogłoszenie.
Akademia, rolnicza w BuDianach ogłasza nimejszenr 

wpisy na wszystkie trzy lata nauki. Mający zamiar wstą
pienia do Akademii winien wnieść najdalej du 15 w r z e 
śn ia  pisemne podani0 do Dyrekcji Akademii (Dublany pod 
Lwowem, p. loco) z dołączeniem: metryki chrztu, świadectwa 
dojrzałości, ŚMudectwa stanu zdrowia i świadectwa moral
ności za czas od wystąpienia z poprzedniego zakładu nau
kowego, jeżeli ten czas wynosi -więcej niż sześć miesięcy.

Ostateczno przyjęcie kandydatów z Królestwa Pol
skiego zależy od zezwolenia galicyjskiego c. k. Namiestni
ctwa w Białej, o co w kaźaym poszczególnym przypadku 
złożyć należy podanie na ręce Dyrekcji.

O płaty szkolne wynoszą i ocznie 300 kor., za utrzy
manie całoioczne 900 kor. w dwu ratach półrocznych z góry.

Rok szkolny rozpoczyna się 23 września.
Na rok 1916/17 j«st do nadania pięć miejsc fnndu- 

szowych bezpłatnych, o która mogą ubiegać się kandydaci 
niezamożni (świadectwo ubóstwa). Nadto będą nadane dla 
kandydatów na przyszłych instruktorów i nauczycieli rol- 
nmtwa 3 #typendya krajowe do 1000 kor rocznie i 3 sty- 
pendya c. k Ministerstwa iołnictwa po 900 kor. Podania 
o nie należy składać na rrce Dyrekcji Akademii, stylizo. 
wane do Wydziału krajowego, do d a la  &i a ie rp t ia  b. r

Dublany 24 lipca 1916.

biegia w  krawieeiyżme i  białe 3 
szyciu, t oszukuje zejścia na wy
jazd. Zgłoszenia ped „Z d a ln a "  
przyjn?uje A im ij.  „N. Reformy".

5775 3 4

Terka Tr^-ska
z p o i Su.AcJ proszoną jest o po
danie adresn koleżanki, która po
wróciła z niewoli pod Ealina do 
Adm. „N. Reformy15. 6716 2 2

Prosa Dtogrofitzna
i  CCIHE, mata (format druku: 
(27X38 om;, silnej konstrnkeyi, 
prrwie nowa, nadająca się szcze
gólnie do powielania w sposób lekki 
i szybki adtegraficznych pism i ry
sunków nankowych lub biurowych, 
jest z wolnej ręki do sprzedania ta
nio. Do oglądania m g 12— 4 po 
"oł., przy ul. Zielonaj 23, II  p., z 
trontu. na prawo. 5764 2 3

Z a r z ą d c z y  n i  
d o m u

inteligentna, przyjemnej powiurz 
ohownoścl, znająca się na kuchni, 
chowie traidy 1 aroDiu, otrzyma 
zaraz oosadę a samotnego mężczy
zny. Warnuki wedłog umowy. — 
Bliższej wiadomości udzieli z grze
czności sklep p. Janika, Kraków, 
Dłnga 37. 5761 2 3

InSif
z pięcioleciem, katolik, poszukuje 
posady na prowincyi. — Zgłoszenia 
przy!mnjj Robert Giną, Ki aków, 
RadziwiRowska 17, I I  p. 6"68 3 3

Hłoda, InMlyeninn m h
mając męża cho.ego, poszukuje pra
cy kasyerki lub ekspedyentki w od
powiednim interesie. Zgłoszenia list. 
Pud B, M . 22 przyjmuj o Admm. 
„N. Reformy". 6769 2 3

Ogrodnik poioolog
który zarządzał większem ogrodni
ctwem w Zaleszczykach, szuka miej
sca w Większym domu, gdzie jest 
handel ns większą skalę. Ma lat 
53, Polok (Pozuańczyk), żonaty. — 
Zgłoszenia list. pod Pomolog przyj
muje Adm. „N. Reformy". 6734 2 3

U ta iM i
nieżyjących malarzy polskich 
do sprzedania. Oglądać można 
od godz. 2—6 po południu. 
Ul. Powiśle 2, I  p., od frontu.

6460 9 0

P O K O J E
ul. Karmelicka 46, I I  piętro, n a  
p r a w o .  4532 20 20

O e n y  p rz e d w o je n n e : u t r z y m a n ie  w ra z  z le 
cz e n ie m  10  k o r. P o k o je  o d  2 V 2 k o r. w zw yż.

Z M I A N A
dosc. i Imsin^

MA^YI TELiSZ^SICIllI
przeniesiony został do domu przy tsi. F lo r ja fisk ia J  !• 7» 
I  p. (pod Matką Boską). —  Poleca meble nowe, używane, 
aiitpczne i rożne przodmioty dekeracyjno i t. p Przyjmuje 

również w komis meble i t. p. 5452 6 5

W I K T O R  € 2 rĄ P L I€ M ;i,-  J U B IL E R
K r a F ó w ,  S i i k l i i m i c c  1. ©

poleca B—ój skład wyrobów złotych i srebrnych, w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia, roperacve i zamiany. Największy wybór pier
ścionków zaręczynowych. Na składzie le g a r k -  ztO ie i  s reb rn e , z naj
lepszych fab yk szwajcarskich Srebro do wypraw ślubnych i obrączki 
gotowe na sa.Hdsie. — K u p u jo  z ło to , Si-eUro 1 d ro g lu  h a m fb id e .

5154 6 b

L. 34.135 ex 1916. 6778 3 3

I C o f s i f c i i r S a

Do Binda 011 Giszysira K s H i f f i !

Książka bardzo wrżna świeże, opuściła prasę, niezmiernie aktualna 
w dzisiejszych czasach, p. t.: „Choroby weneryczne, icb skutki i -nacię
cia w  życiu jedno-tfci i społeczeństwa, tudzie’ sposoby leczenia i zapo
biegano , z 10 rycinami. 136 str. N-piaui p ’ :>l, E s ii l  Wyroi ek. Cena 
egzbmpl 4 lor., i wysyłką 4 ker. 50 bal. N a k ła d em  S ł  T&tfcta, 
A r  s itów , u l. WIśko.a 1. 6. 5550 3 10

mmii Mosif
wykoncj* waielkis rokoty w  zakres bud* rnicltra weholząoe z własnego 
a ia ter,a ł« lok d«*t*rc*onego w  miejscu i  na prcwincyi po przystępnej 
cenie. 1 la życzenie aperządza plany i  kcaetorysy. j -;(j5

winny nas za3tać dobrze przygotowanych do wielkich zadań. 
Mus;my być przygotowani p o l i t y c z n i e ,  by gour-ie speł
nić obowiązki obywutelu, musimy być przygotowani fachowo 
do pewnego aewodn, by zapewnić sobie byt niezależny jako 
jednostki. Do tego podwójnego cela polecamy następująca 
książd, któ.-e mo*na nabyć w każdej lepsoej księgarni lnb 
Administracji wydawnictw Tow. nauczycieli szkół wyższy en 

we Lwowie, ul. Małeckiego 5.
Koro*

1. Bu7 e!x Józia! Dr. Administracya gospodarstwa spo
łecznego ................................................................. 20'—

2. SL  C r. Wykład ekonomiki społecznej
wraz z zarysem polityki ekonomicznej i liistoryi 
ek on om ii................................................................. 20’—

Szczególny nac,sk kładzie autor na stosunki 
gospodarcze na ziemiach polskich. „Studya eko
nomiczne* powiada autor „wymagają pracy ideo
wej, bezinteresownej, z myślą o przyszłość ca*ego 
narodu, 8 lepszej doli późniejszych posoleń".

3 Petyjsiiak*Saa®ckł 1 Dr 3 2  ym u stii Zasady eko
nomii społeczne i ....................................................... V—

4, P e ly rJ  Js-SriEackL i S r  SzyisusSIf. Krótki zarys
naaifi skarbow ej....................................................r —

5. G iom ya. Diożyzna w Galicyi i nędza urzędnicza,
wyd. w r. 1 9 1 3 ....................................................... 160

6 Zkmstal- - P a ssecd ^ rfsk . Prace kantorowe. W y
danie 2 .................................... _ ............................. 4 80

7. ^/. Pod) ęczuik buchaltery', Tom I. Buchąltc-
iTa pojęftneża. Wyd. 2 . . .  ............................ BóO
Tom II, Bacbalterya podwójna  .................... 4 b0
„  111. Formy bucnalteryf podwójuej i jej za

stosowanie w różnych gałęziach handlu
i .przemysłu.................... ........................... .15-—

S. W. tiijra . Zarys buchalteryi dla dwnklasowych
szkół handl. Tom. f. Buchalterya pojadyncza . . 4-50

Szczegółowy katalog książek wydanych przez Tow. nauczy
cieli szkół wyższych, obejmujący opis podręczników szkol
nych, Biblioteki dla młodz:bży, aaiożek dia dzieci i młodzieży 
oraz zbiorą „Nauka i Sztuka* wysyła flSaEStalsiffaoya 
w^&awaJcft? T . N. S. W. (Lwów, Małeckiego E) da;mo

i opłatnie. 271 i  3

■''fi,-*"

Krajowa Dyrrkcj-a skarbu rozpisuje konkurs celem 
obsadzenia posady le k a r z *  'iaSisirsnegi: w I kaiegoryi 
przy c. k. Zarządzie salinarnym w Bochui. Z pesadą tą po
łączone: honoraryum rocznych 2R00 K z prawem, do posu
nięcia do wyższego stopnia d o  każdych trzech latach służby 
(do najwyższej kwoty rocznych 3600 K ) i do uzyskania 
dwóch dodatków starszeństwa rocznie p<? 200 K  po 16, 
względnie 20 latach służby przebytych w I  katororyi, ry
czałt na podwody rocznych 1800 K, materyał opałowy po 
zniżonej cenie i deputat soii według postanowień dla urzę
dników salinarnych w IX  klasie rangi. Termin wniesienia 
podań do krajowej Dyrekcji skarbu obecnie w Białej do 
!5  w rześn ia . S92Ś r. Szczegółowe ogłoszenie i instrukcja 
do wglądnięcia w Zarządzio salinarnym w Bochni, w kra
j o w e j0 Dyrekcji ssarbu w Białej (D. a. V.) 1 w  Minister
stwie skarbu.

C. Es. g a lic f js & a  k ra jo w a  E y rek sy a  skarłm .

Biała, dnia 31 lipca 1915.

Brada Tsrcyirze im FraadsiKi
(k r o s ie  A iis e jta a is ) 
posługujący ubogim  

i r  K a -aŁow iC j S a s S a i i r " ^  nlEoa L  4 3
Telefon B213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wvDlatane 
lub a siedzeniem deszczułkowem, Ł j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujttnki, taborety biurowe i salonow'6.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i  puliturowania.
Krzesła i stoły do wypożyczaniu są na składzie. 
Wy&leraczlcł koKOSowe, oraz własnego wyrobu pleciona 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Cfcodnlkl kokosowa do kościołów, urzędów, na schody 

korytarze i do przedpoko*. 27 33 o

perła  ansiryaeMcL Alp
G r f  n d  d e i 9£ u r o p e
otoczony parkiem, mającym 60.000 m*, nalaje B.ę ten dom 

af swemi
100 poltoiami 8 prywatnezat łazienkami

ezońcegóJMe na d f n i s z y  pobyt.
Place do krokieta I iennisa.

‘Koncerty wieczorem w mle fąeach leinUU. 
Pokoje począwszy od 4 K

Osobna urządzonia na d ł n l f z /  pobjt.
P ro s p e k ty  8 w y ja ś n ie n ia  na żądani '.

2X25 24 26 D y re k c ja .
T a
PO iącze& ia k o le jo w e  o ii*  przez wojnę nia nastąpią u stas j; 
Odjazd i  'Wiednia o ^odi. 7 n.. 10 rano

przyjazd do Sołnogrodu o god«. 1 m. 27 w południe 
„ i Wiednia o godz. 9 Ł . 5 rano

przyj ,z(f de Svlnogroda o godz. 3 m, 32 po pot. 
„  l Wiednia o godz. 5 m. 60 wieczorom

przyjazd do Solnogn du o g^dz. 12 m. 3 w  nocy

Pociąg bałkański w każdy poniedziałek I czwartek: 
Odjazd a Wiednia o godz. 12 m. 25 w  poludnio

przyjazd do Solncgudu o fcodz. 5 m. 55 wieczorem.

A & a d e n a i Ł r
specjalista w łacrnie i grece, ^rzy- 
goto-vnje do egzaminn poprawczego 
lnb do matury s tych przedmiotów 
Zgłoszenia p,/d A. L. 20 przyjmuj* 
Aum. „N. Reformy". 5673 3 3

KsSi own:k tartaku
wolny od wojska, poszukuje 
posady. Zgłoszen ia pod „ £ i o  
ruv7ińiS t fy ta k tt"  przyjmuje 
Adm. j.N . Reform y". 5736 3 3

P o s s ś s / ia t e  s ! ^

liiszliniila *
umeblowanego, złożonego i  dr ócl 
pokoi, kuchni i łazienk., Drzy ulicy, 
przez którą nie przechodzi k"lej 
clokiryczra. Zgłoszenia pod adre
sem. ł .  a., k rvnica .pod Wisłą" 

5750 4 5 *

P a r a n a
młoda, była pomocnica oinrowa, po
szukuje jakieiknlwiolt po»ady tylk* 
nr wyjazd. Zgłoszenia list pod „Ve 
flias1' przyjmuje Adm.„N. Reformy* 

6634

MajateK zlsirslii
kupę zaraz. Włożę 2UO tys boro a. 
Kosiński, Wten. VIII., Piaristen 
gasse 66. 5758 3 5

Nauczycielka
języka niemieckiego przygo
towuje do wszystkich egzami
nów w tym języku, jakotfż 
udziela konwersacji. Zgłosze
nia listowne pod „N a u czy 
c ie lk a 11 przyjmuje Ad;mm- 
stracya „Nowej Reformy".

4862 l i  o

Flaszki apteczne
na lekarstwa, V/yigC£Hi9 o k rą 
g łe , poleca po cenach faurycz.iycb 
firma B. Crger, Jlarło, ui. Fl* 
ryońska. Kleceni? ustntocznia bar 
dzc szrbko. 4525 17 20

W ss s IM a  ssaprawy
okularów i cwikierów, wstawiania 
silrieł i t. p. wykonu]? najetarauniaj 
tanio i szybko ZL N l a i ń l R T Z ,  
o p ty k  S m ychanJi' a E ra k o w ia , 
n i, A a rtn s ilck ff 85. 1550 13 13

do i ]\ islSM
osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rudziuy, chora na 
serce i oczy, znajduje się w 
położę lin bez wyjścia, nie mo
gąc zarobić na swojo utrzy 
manio. Poleca się względem 
Publiczności, prosząc o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Ad 
ministracya „N. Reformy", 

bit! 18 o

z niższym egzaminem 
kiwany Zgłoszenia z rpteiea- 
cyami przyjmuje Admin.sna- 
cya „Nowej R e fow y" pod 
„W is lk lo  la s y łl. 6617 6 o

l a  ,{0if I
•’ avnshŁ czesze, odulnje i domu i 
poza domem. Modne i historyczni 
fryzury; udział: lekcyj czesacia;
wykonujo wszelkie roboty wtos< ws 
wedłng najnowszych n odęli, usku
tecznia manikure i P9d;kure. Arto-
oiczek, Kraków, F b fa ń sk a  21, I I  p, 

5767

H e s f e a l t e r
bildnsista, posznknjo zaraz posady. 
Zgbszeni? pod,,Rzetelny"przyjmują 
Adm. „N. Reformy". 5S22

Bil
araków, ia Siii L U

poleca

Kitko lillsas

jfwsgrjEijgładaiiaffiBgąRŁais a ż ^ ^

przeciw spale- 
niźnie, w ’ pry- 

Ekeiu i dla wybielenia cery K  1 TO

;M w  .S Ś -
oiw wypadaniu włosow K  1.50

M l  f i S l k S B j  S i ,  f i
pełnie nieszkodliwy ff I" —

etrohkl HdSdBteweusr
WĄyjrom i dia wydelikacenia * «ry
6G-. 4 6 7 K  8*50

tuciu ii;ę iiiyaii^ jlls S liiiill
staruszkę, 85 letnią, nie zdol
ną do pracy, & nie mającą 
żadnych środków na utrzy
manie. Datki Drzyj mu ]« Admi
nistracya „Nowej Reformy" 
pod ItŁ R . 27'i 3 8 o

©żeaS s ię
kandydat ad w., dr. praw, z młodą 
i intalig. pauną a wiek„zym _io«a- 
giom. Nieanunimy pod Dr E. 400 
przyjmuje Admin. „N. Reionny* 

5/70 2 3

nader intoligcnUy, pensyonowany 
podurzędnik (czasowo w  cz/nntj 
służbie) z przystojną, posażną <»■ 
sobą, mającą zawód lub stały do, 
chód, ale tylko natJswyc^afnift 
religijną. Zgłoszenia z adresom di 
deran guyż poste rest. WL^iunfono 
przyjmuje Aaministr. „h Reformy* 
pod Z h ijjm ew . 5808 2 3

S drukami LiterackitB u  Kraks rńcu* ul* Jajpoiloask* L , i A yJasica drnlULal L. K. Górski


